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Debata adresowa w Izbie deputowanych 
skończyła się, jak wiadomo, zwycięstwem auto- 
nomistów. Nawet z nadzwyczaj stronniczego 
przedstawienia wiedeńskich centralistycznych 
dzienników publiczność przekonać się może, jak 
dzielnie przedstawiciela partji autonomicznej 
bronili swej sprawy. Mimo to walka podczas 
debaty adresowej była nadzwyczaj gorącą. Kto 
był obecnym przy debatach, wie, jakie rozna- 
miętaienie umysłów panowało w ostatnich dniach 
w Izbie, z jaką zapalczywością stronnictwo cen­
tralistyczne napadło na swoich prz-ciwników, 
starając się zmusić ich do równie namiętnej, 
równie bezwzględnej walki I rzeczywiście, je­
żeliby debata adresowa była potrwała jeszcze 
dłużej kto wie, czy cierpliwość, jakiej się trzy­
mała prawica, nie byłaby ustąpiła temu same­
mu rozdrażnienia i bezwzględności, z jaką cen­
tralistyczna mniejszość walczyła, czyby zamiast 
umiarkowania-. Olam -Marti aitza i Hohenwarta nie 
wzięła była górę gwałtowność Riegera, tak jak 
po przeciwnej stronie umysły opanowała zacię 
ta, nkzem niepohamowana zawziętość Herbsta, 
Sturma i Plenera.

Ale ta walka publiczna, chociaż tak namię­
tna, jest niczem w porównaniu z walką, która 
się toczy po za kulisami, i która na jaw wy­
chodzi przy lada drobnostce. Chcąc pokazać naj­
wyższym sferom, że tylko oni są „eine regie- 
rungsffihige Partei", że teraźniejsza większość 
Izby nie potrafi zadość uczynić wymaganiom 
ciała prawodawczego, centraliśoi żądają przy 
każdej sposobności imiennego głosowania, ażeby 
wszystko utrudniać i przewlekać, cucąc przez 
to dowieść, że w ich mocy jest zrobić obecny 
skład rzeezy niemożliwym

Trzeba przyznać, że im się to po części 
udaje. Posłowie, którym takie postępowanie zbyt 
jest uciążliwem, starają się wedle możliwości 
usunąć się od nużącego osobistego głosowania i 
zwykle spóźniają się na posiedzenia albo nie 
przychodzą na. nie wcale, myśląc, iż tym sposo-

Z tego też załużenia wychodząc, życzylibyśmy 
sobie, aby każdy poseł polski, który z jakich- 
kolwiekbądź powodów jest przeszkodzonym w 
całkowitem wypełnianiu swych poselskich obo­
wiązków, złożył swój mandat i ustąpił swego 
miejsca takiemu posłowi, który będzie w stanie 
obowiązki swe wypełniać tak, jak tego obecna 
sytuacja naszej delegacji i dobro naszego kraju 
wymaga.

O wiele ważniejszą jest jeszcze okoliczność 
następująca:

Już w przemówieniach podczas debaty a 
dresowej centraliści usiłowali rzucić pomiędzy 
stronnictwa autonomistów kość niezgody i wy 
kazać, że te trzy połączone zastępy zgodnie iść 
razem nie mogą i prędzej czy później poróżnić 
się muszą, a zarazem okazywali korzyści, któ- 
reby dla nich wyniknąć mogły, gdyby jedni lab 
drudzy chcieli swych sprzymierzeńców odstąpić 
i z nimi się połączyć. Najjawniej odzywali się w 
tym sensie do Polaków. To każdy w Izbie i na 
galerjach mógł słyszeć, i z dzienników wyczytać 
może. Mniej wiadomemi jednak są ich zakuliso­
we zabiegi i skryte usiłowania, ażeby kluby au­
tonomie z ne między sobą poróżnić i ażeby w ło­
nie ich wywołać rozterki i niezgody. Wiemy 
najdokładniej, co w tym względzie dzieje się w 
łonie naszej delegacji. Mają tam oni swoich zwo­
lenników i swoje narzędzia, które po ich myśli 
działają, sieją podejrzenia, niechęć i nienawiść 
do Czechów i klnou Hohenwarta, a propagują 
odstępstwo i alians z centralistami. Dotychczas 
zdemaskowano już pięciu takich przyjaciół cen- 
tralistów, i jeżeli kraj w sprawiedliwem obu­
rzeniu nie napiętnuje tego rodzaju knowań 
mianem, na które zasługują, i nie zawoła tym 
panom zawczasu donośne wara! mogą cmi rze­
czywiście dużo piwa nawarzyć i bod.-.j czy des­
truktywna praca ich pożądanego dla nich skut­
ku nie odniesie.

Jest naszym obowiązkiem zawczasu kcaj o- 
strzedz przed grożącem mu z tej strony niebez­
pieczeństwem i wezwać go do baczności.

b em nipzneiw&ż aekakury imian- ni»e-pu silnych naleganiach ze strony ambasado-
nego glosowania przy każdej najmniejszej rze 
c*y, — albo jeżeli się nie spóźniają, to usuwa­
ją się hd imiennego głosowania na korytarze, 
zkąd ich zwoływać i prawie spędzać potrzeba.

Jnż w jednym z poprzeduich numerów pi­
saliśmy, jak autonomiści, a osobliwie Koło pol­
skie wszystkiemi siłami starać się powinno, a- 
żeby tę sekaturę parlamentarną znieść cierpli­
wie i wytrwać do końca na stanowisku raz o- 
branem. Rzecz naturalna, że osobliwie przy 
imiennych głosowaniach aui jednego głosu na­
szego brakować nie powinno. Przeciw zawzię­
tości i bezwzględności walczyć musimy wytrwa­
łością i cierpliwością, bo tylko one mogą zabez­
pieczyć nam zwycięztwo. Na umiarkowanie 
przeciwników, na ich takt parlamentarny, na 
ich poczucie sprawiedliwości pod żadnym wzglę­
dem ęie możemy liczyć. Jedyną nadzieją nasze- 
szego zwycięztwa jest to, że  o s t a t e c z n i e  
p o t r a f i m y  z w a l c z y ć  i c h  n i e  t y l k o

Dzisiejsze wiadomości ze Stambułu brzmią 
nieco pokojowiej od wczorajszych. P rzed ewszy- 
stkiem prostują one doniesienie ajencji Havasa 
otyłe, że dokument, który Layard doręczył Poi­
cie, nie był ultimatem, ale zwykłą notą. Przy­
znają następnie, że w nocie tej była pogróżka 
eo do f l o t y t wi e r dz ą  wszakże, że mowy o de 
tronizacji w niej nie było. Według Iremdenblat- 
tu, rzeczy miały się odbyć w następujący spo 
sób: Layard kilkakrotnie prosił sułtana o au- 
djencję, lecz sułtan każdą ruzą odpowiadał, że 
jest cierpiący, i przyjąć go nie może. Nako

gdy p. Łabanów jest już w Liwadji, odbył kon­
ferencję z carem, przedstawił .mu cały stan rze­
czy i mógł już odpowiedź carską przesłać tele­
grafem do Konstantynopola. Widocznie więc od­
powiedź ta brzmiała mniej wojowniczo od pier­
wszych rad Łabanowa, wypowiedzianych na 
własne ryzyko; inaczej bowiem mielibyśmy już 
telegram o nominacji Mahmuda Nedima wielkim 
wezyrem.

Jeżeli naprawdę sułtan ustąpi, Mahmndów 
i Saidow oddali od siebie, a ster rządu powie­
rzy w ręce stronnictwa Anglii, natenczas zwy 
cięztwo dyplomatyczne, które odniesie gabinet 
Beaconsfielda, nie będzie zwycięztwem tylko nad 
Tuicją, ale głównie i przedewszystkiem nad Mo­
skwą. W Liwadji wiedzą o tem dobrze, jednak­
że jak z ostatnich wiadomości wnosić można, 
nie starają się zapobiedz porażce. Owoi na ta ­
ką abnegację nie zdobyliby się Moskale, gdyby 
nie przypuszczali, iż po za Anglią stoi austro- 
niemleoki sojusz. I rzeczywiście obiega pogłoska, 
że w ostatnich dniach zesiłego tygodnia toczy­
ły się między gabinetami Wiedeńskim, berlińskim 
i londyńskim żywe rokowania, ą sądząc z tonu 
półurzędowych pism austrjackich, jak Starej 
Preaay i Frcmdenblattu, wnosić wolno, że roko­
wania te doprowadziły do tego pozytywnego re­
zultatu, iż Austrja i Niemcy przyrzekły o tyle 
popierać Anglię w tym zatargu, o ile Turcja 
wyłamuje się z pod obowiązań nałożonych na 
nią przeu traktat berliński. Ustępczość Moskwy 
dodaje wiele prawdopodobieństwa owej pogłosce.

Snując tedy wnioski na przyszłość z tych 
faktów i relaeyj, jakie nam przynosi dzisiejsza 
poczta, można przewidywać, iż w Stambule, je­
żeli nic nieprzewidzianego nie zaskoczy, rzeczy 
się ułużą pokojowo w przeciągu kilku dn i; w 
Liwadji zaś pójdą dalej wytkniętym torem nle- 
głości, aż ciągłemi ustępstwami zdobędą sobie 
prawo przystąpienia do anstro-niemieckiego so­
juszu.

r t angielskiego zgodził się przyjąć go w zeszły 
czwartek. Layard przybył na audjencję ze swym 
dragomanem, lecz zaledwie po ceremonialnem 
przywitaniu rozpoczął mówić o reformach i w 
ogóle o żądaniach, jakie Anglia stawia Turcji, 
kiedy wtem sułtan powstał i oświadczył, że 
ma nagle źle się zrobiło, i że przeto musi 
przerwać aadjencję. Wtedy Layard zażądał te­
legrafem instrukcji z Londynu, a w skutek o- 
trzymanej odpowiedzi, wystosował notę, w któ­
rej oświadczył, że Anglia wszystkich środków 
użyje, aby zmusić Turcję do wypełnienia przy­
jętych przez nią zobowiązań, przyczem zawia­
domił, że flota angielska, stojąca w Malcie, o- 
trzymała rozkaz wrócenia na wody tureckie. W 
parę godzin po nadejścia tej noty do Porty, am­
basador moskiewski Łabanów otrzymał audjen­
cję n sułtana, a jak przypuszczają doradzał suł­
tanowi opierać się do ostateczności żądaniom 
Anglii. Wszakże, nie musiał p. Łabanów dostar-

j ł c y e m  i u m i a r k o w a n i e m ,  a l e  i  1 i - ! czyć Porcie żądanych gwaraucyj, skoro dzisiaj 
c z - ębną  p r z e w a g ą .  W teraźniejszych sto-1 donoszą, że jest nadzieja, iż sułtan nstąpi i po- 
Bnnkęch jeden głos więcej waży, niż najpiękniej- woła do stern Cbajreddina baszę. Doniesienie to 
sze mowy. jest tem ważniejsze, że przychodzi w chwili

Za inicjatywą podobno posła Edlmana, właści­
ciela dóbr z Karyntji, ntworzył się w pjzedlitaw- 
skiej Izbie posłów takzwany klub agrarzystów pod 
nazwą „Liga ziemiańska Izby posłów" (Yerband 
der Landwirthe des Abgeorduetenhauses), który 
ma się dzisiaj ukonstytaować. Projekt statutu 
klubu tego opiewa:

„Art. 1. Liga ziemiańska Izby posłów sta­
wia sobie za zadanie, wszystkie, rolnictwa albo 
przemysłu rolniczego b e z p o ś r e d n i o  doty­
czące przedłożenia Izby posłów, brać pod f a ­
c h o w e  obrady i osądaenię na zwyczajnych, 
tudzież w razie potrzeby na Nadzwyczajnych ze­
braniach swoich członków. Dalszem zadaniem 
tej czynności jest inicjowanie wniosków, które 
do oznaczonego powyżej zakresu wchodzą, i te­
mu lub owemu z istniejących w Izbie posłów 
klubów politycznych celem ewentualnego wnie­
sienia w Izbie zakomunikowane być mogą.

„Art. 2. Podpisani członkowie oświadczają, 
że ligę ziemiańską Izby posłów na wskazanym 
powyżej cela i pod następnemi postanowieniami 
zamykają. O wystąpieniu z ligi należy pisemnie 
zawiadomić prezesa ligi. Dalsze przyjmowanie 
członków zależy od uchwały większości wszyst­
kich członków ligi.

„Art 3 Każdy członek ligi ma prawo: a) 
brać udział w rozprawach i uchwałach zeb-ań 
ligi; b) stawiać na nich wnioski w ozna­
czonym powyżej zakresie (art. 1.) Każdy 
członek ligi jest obowiązany, w obrębie i po za 
obrębem ligi radą i czynem orędować interesa 
rolnictwa i przemysłu rolniczego, a zwłaszcza 
zaś dla tych interesów działać w kole swego 
klubu politycznego.

„Art. 4. Zwyczajne zgromadzenie członków 
ligi odbywa się w czasie, gdy Izba posłów sej­
muje, prawidłowo raz la  tydzień. Porządek 
dzienny będzie komunikowany członkom ligi na

dzień przed zebraniem. Nadzwyczajne zebrania 
będą z zakomunikowaniem porządku dziennego 
zwoływane w tych wypadkach, gdy pożądane 
przyspieszenie jakiego przedmiotu rozprawy te­
go wymaga. Uchwały, z własnej inicjatywy ligi 
pochodzące a na zebraniu większością dwóch 
trzecich członków obecnych powzięte, uważane 
być mają za takie, które w myśl art. 1. ust. 2. 
jako wnioski ligi temu lub owemu klubowi po­
litycznemu celem ewentualnego wniesienia w 
Izbie zakomunikowane być mają. Zakomnniko 

'wanie to spełnia ten członek, który dotyczący 
Wuiosek na zebraniu ligi postawił, i ma być ro- 

; zumie się podane do tego kIudu, do którego ów 
; członek należy. Takie uchwały mogą dotyczyć 
: takich tylko przedmiotów, które na porządki, 
dziennym stały, i wymagają obecności przynaj­
mniej trzeciej części członków ligi.

„Art. 5. Zwyczajne zebranie członków ligi 
wybiera ze swego łona większością głosów obe­
cnych prezesa, zastępcę prezesa i dwóch sekre 
tarzy. Prezes naznacza dzień i miejsce zebrań 

zwyczajnych i nadzwyczajnych, wydaje zapro-. 
szenia do członków i kiemje obradami z prar 
wem i obowiązkiem przestrzegania, aby się ści­
śle fachowo i objektywnie odbywały. W razie 
przeszkodzenia prezesa, obowiązki i prawa jego 
sprawuje zastępca. Sekretarze układają kolejno 
protokół uchwał zebrań, który prezes podpisuje.

I b) Prezesowi dodany jest wydział, składa 
'jący się z pięcia, na zwyczajnen? zebraniu więk- 
j szością głosów obecnych ze swego łona wybra­
nych członków. Wydział przegląda i porządkuje 
te wnioski, które w myśl art. 1. ust. 1. mają 
być pod obrady zebrania zwyczajnego lub nad­
zwyczajnego podawane, i zagaja na niem roz­
prawę przez jeduego ze swoich członków. Gło­
sowanie odbywa się kartkami, fankcjonarjusze 
wybierani są na jeden miesiąc.

„Art. 6. Liga upatruje w swojem istnieniu 
jedynie tylko utworzoną przez siebie możliwość, 
aby koledzy fachowi, bez uszczerbku dla swoich 
przekonań politycznych i swego stanowiska par­
tyjnego w Izbie posłów, tudzież pod wyraźnem 
zastrzeżeniem i zachowaniem obowiązków, któ­
re jako należący do pewnego kluba na siebie 
przyjęli, jednoczyli się na polu wspólnych inte­
resów rolniczych, celem pielęgnowania onych i 
strzeżenia. Dążnością przeto ligi zawsze będzie, 
zachowywać względem politycznych stronnictw 
Izby posłów to stanowisko przyjazne, które ce­
lem jej istnienia jest wskazane a składem jej 
poręczone."

Jeżeli zważymy, jak rozległe interesa liga 
ta ma reprezentować i jaki jest obecny liczebny 
stosunek stronnictw Izby posłów, to łatwo zro­
zumiemy, jak ogromne może być jej znaczenie, 
jeżeli do skutku przyjdzie i należycie się roz­
winie. Może się ono zarazem ogromnie przy­
czynić do zatarcia zbyt ostrych różnic w po 
jęciu i postępowaniu obu politycznych stron­
nictw Izby tem zwłaszcza, że celów politycznych 
unikać i z członków obu tych stronnictw zło­
żoną być ma. Może ona na wet dominować w 
Izbie.

ale aby tu była narodoweść russka. na ss, t. j. 
moskiewska, o tem nikt nie wie.

Syon i Słowo donoszą: „Metropolita ks.
Semhratowicz, bawiąc temi czasy we Wiedniu, 
był także na posłuchaniu a cesarza, który ra­
czył objawić naszemu arcypasterzowi, że o „nie­
zachwianej wierności Rusinów jest przekonany. 
Był także arcypasterz w niektórych minister­
stwach w sprawach swojej dyecezji."

Coby powodowało ks. metropolitę do podno­
szenia „niezachwianej wierności Rusinów" — a 
bez tego cesarz byłby nie dawał owej odpowie­
dzi — nikt rozsądny zrozumieć nie zdoła. Czyż­
by się okalały jakie poszlaki „niewierności?" 
Przypominamy tu sobie słowa pewnej broszury 
ruskiej, przez p. Cz. przed laty napisanej, w 
której autor pisze: „Wy chełpicie się ciągle
swoją lojalnością. Wielka mi sztuka! Ano spró­
bujcie być nielojalnymi!"

Pod d. 3. b m. Wydział „Rady russkiej" 
zwołał walne zgromadzenie Rady do Lwowa na 
27. b. m. Odezwa, podpisana przez ks. Pawli- 
kowa jako prezesa i p. Płoszezanskoja (redaktora 
Słowa) jako sekretarza (a właściwego kierowni­
ka tego Towarzystwa), tak się kończy:

„Wobec bardzo wielkiej ważności takiego 
zebrania przedstawicieli narodowości galicyjsko- 
msskiej w obecnej chwili, Wydział „Rady rus- 
skiej" spodziewa się, że P. T. członkowie To­
warzystwa nie zaniedbają dogodnej sposobności, 
aby objawić niedostatki i życzenia kraju wobec 
r z ą d u  i c a ł e g o  ś w i a t a . "

Ze są moskalolile w Galicji, o tem wiemy;

Komisja bośniacka przedlitawskiej Izby po­
słów ma się zebrać jutro, budżetowa i kolejo­
wa pojutrze.

Zdaje się, że dodatkowe podwyższenie o- 
płaty cukrowniczej, chociaż w mowie tronowej 
nie wspomniane, nie zostało jednak zarzneone, 
okazuje się bowiem, ze dotknęłoby przeważnie 
wielkich cukrowni, które przeważną c*qść ze 
zwróconych 9 mil. złr. od wywiezionego za gra­
nicę enkru zabreły i którymby ta opłata do­
datkowa wcale nie zaszkodziła.

Czesi jak tylko mogą okazują się życzliwy­
mi dla Polaków. Jeszcze d. 15. bm. odbędzie 
się w Roudniey (Raudnitz) wieczór na cześć 
Kraszewskiego, urządzony przez tamtejsze to­
warzystwo literackie „Rzip". na którym na za 
proszenie będzie miał odczyt p. Tonner, dyrek­
tor czeskiej akademii handlowej, który óddawna 
jak i z czasu jubileuszu Kraszewskiego w Kra­
kowie w tak miłej jest nam pamięci. Czescy a- 
kademicy w Pradze urządzają wieczór Mickie­
wiczowski.

Wychodzący w Brzemieniu (Bremen) dzien­
nik czeski Vla*t (Ojczyzna), organ zagranicz­
nych stowarzyszeń czeskich donosi z Drezna 
że tamtejszy klub czeski „Vlastimil“ (Pairjota) 
wymazał p. Skrejszowskiego z listy swoich człon­
ków honorowych, z powodu, że „p. Skrejszow- 
sky ostatniem: czasy postępuje wręcz przeciw 
temu, jak uczciwość i pairjotyzm nakaznją, d ą ­
ży do zguby czeskich dążności narodowych, bu­
rzy jedność narodu i w ogóle szkaradzi imię 
czeskie."

Nietylko Peiter Lloyd organ Andrassego i 
stronnictwa rządowego, ale i Peati Naplo, organ 
ligi oppozycyjnej, i Egyertetea, organ skrajnej 
lewicy węgierskiej, reasumując wynik rozprawy 
adresowej w Radzie państwa, uderzają z całym 
ferworem na centralistów. Organ Tiszy Hon a- 
bolewa nad hr Taaffem, że jego stanowisko jest 
kłopotliwe pomiędzy oboma stronnictwami Izby 
posłów, a nadto i obie Izby mają wręcz prze­
ciwne intencje. „Taki stan rzeczy musi się ry­
chło skończyć, jeżeli ma się powieść pokojowe 
zadanie hr. 1 aaffego" — dodaje główny węgier­
ski organ ministerjalny.

MCTMB

Wniesiony w parlamencie węgierskim pro­
jekt ustawy o taksie wojskowej, który zostanie 
także przedłożony w Austrji, brzmi:

Taksę wojskową są obowiązani opłacać:
1. a) ci, którzy nznani zostali jako niezdolni na 
zawsze do służby wojskowej i wykreśleni z list 
asenterunkowych; b) ci, którzy w ostatniej kla­
sie wieka, albo po wyjściu z tejże, napowrót u- 
mie szczeni zostaną w listach asenterunkowych1 
(dotyczący telegram w tym pnnkcie jest nieja-

V-J - ' ; ‘2i 91’ . którzy w ostatniej klasie 
wieku, albo po wyjściu z tejże uwolnieni zostali 
z porodu słabszego zdrowia. 3. Ci, którzy przed 
ukończeniem perjodu służby wojskowej, z powo-

n a  w y j m .
POWIEŚĆ 

A lfonsa  D au deta .
K o ja lia t* .

(Ciąg dalszy.)

— Ale to jeszcze nie wszystko, ciągnął dalej 
Meraut, a głos jego stawał się ciągle poważniej - 
azym, znasz moje zasady, ojcze Melchiorze. 
Wiasz, jakie były moje zamiary, gdy przyjmo­
wałem owo zależne stanowisko, chciałem z tego 
małego człowieczka uczynić króla, rzeczywi- 
stego, prawdziwego króla, jakiego teraz już nie 
widzimy, wychować go, wykształcić, przygoto­
wać do wielkich zadań życia, tak żeby wszyst­
kich innych głową przewyższał i zawstydzał, 
jak owe zbroje z średnich wieków, przechowy­
wane po muzeach na wstyd dzisiejszego pokole­
nia o słabych ramionach i wązkich piersiach. 
Ale w ładnem znalazłem się towarzystwie, mój 
kochany, Liberały, reformiści, postępowcy od­
grywali tam pierwszą rolę, nędzne filiatry, niemo- 
gący pojąć, że jeżeli monarchia jest już wska­
zaną na zgnbę, to raczej powinna upaść w walce 
otulona w sztandary, a niedać się torturować 
na śmierć w fotela cienia królewskiego przez 
jakieś tam parlamenty! Jnż po pierwszej mojej 
lekcji ogromny rumor powstał w pałacu. Zkąd 
tię zjawił ten człewiek ? Cóż to za barbarzyńca? 
Potem proszono mię ze wszystkich stron, da­
wano mi z góry skinienia, abym z łaski swojej 
trzymał się przepisanego planu naukowego, mia­
łem zostać nędznym bakałarzem 1 za to podzię- 
kowałem, zebrałem manatki i powiedziałem dwo­
rowi i AAmw!

Głos jego lozb-gał się silnie i peł­
no, a miał metaliczny dźwięk i południowy 
akcent. Podczas tej przemowy zmieniła się także 
twarz jego. Nieproporcjonalnie wielka, i gdy w 
spoczynku zostawała, brzydka głowa, na której 
potężne czoło, niby wielki garb było osadzone, 
opatrzona była grzywą, czarnych w dzikim nie­
ładzie spadających włosów; mały kosmyk nad 
samem czołem był siwy, co też dziwnego tej 
głowie nadawało wyrazu. Nos miał szeroki 
i nieforemny, usta wielkie, energiczne, o wy 
bitnych konturach nie, pokryte żadnym zaro­
stem , a cerę spaloną, jałową i popadaną, 
niby grunt wulkaniczny. Namiętność jednak 
ożywiła tę głowę w cudowny sposób. Jak gdyby 
z za rozdartej zasłony wystrzelił jasny płomień 
rozlewający błogie światło, tak ogień wymowy 
zabłysnął w jego oczach i na około ust, a go 
rąca krew płynąca z serca ożywiła tę twarz 
bladą od namiętności i nocnego czuwania. Na­
gie, jałowe, szare okolice Langwedocji, ojczyzny 
Mer ant'a, gdy nielitośne ich słońce, schodzi z 
bezchmurnego nieba mają takie kosztowne błyski 
czarodziejskiego światła i cienistych obrazów, 
które jakby rozłożony promień, jakby powoli 
niknąca tęcza, ubarwiają widnokrąg.

— A więc masz pan już dosyć tych wiel­
kości? rzekł stary mnich, którego pochlebczy, 
bezbarwny głos stanowił jaskrawe przeciwień­
stwo do namiętnego wyrazu wymowy Meraufa.

— Najzupełniej, odrzekł ten energicznie.
— Pomyśl pan jednak, ża nie wszyscy kró­

lowie są sobie równi. Znam jednego, dla któ- 
rego pańskie idee...

— Nie, nie, ojcze Melchiorze. Wszystko już 
minęło. Nie chcę już robić nowej próby, oba­
wiam się bowiem, że bliższa znajomość z koro- 
nowanemi głowami, mogłaby zniweczyć zupełnie 
mój rojalizm.

PoT;kr6tkiej pauzie zrobił zwrot, ażeby w

inny sposób zbliżyć się do zamierzonego cela 
1 rzek i.

— Sześciomiesięczna pańska nieobecność, 
mój kochany Meraut, musiała ci przynieść 
szkód nie mało?

— Nie, przynajmniej nie wiele straciłem. 
Przedewszystkiem wuj Sauvadon wiernym mi 
pozostał; przecież wiecie, ten bogaty handlarz 
win z Bercy. U swojej s ostrzenicy często wcho­
dzi w towarzystwa, a poiieważ chce brać udział 
w zabawach i dyskusji, Yięc powierzył mi bar­
dzo chlubne zadanie, ażsbym mo trzy razy na 
tydzień podsuwał, jak oi to nazywa, „myśli o 
wszystkiem." Naiwność i zaufanie tego dzielnego 
człowieka są zaprawdę Yzrnszające. Panie Me­
raut, co mam myśleć o toj książce? — To obrzy­
dliwe dzieło. — Ale mnie się zdawało... wczoraj 
słyszałem u księżnej...

— Al jeżeli pan masz własne zdanie, w ta­
kim razie ja jestem zbyteczny. — Nie, ależ nie, 
drogi przyjacielu. Pan viesz przecie, że ja nie 
mam nigdy żadnego zdania. — I tak jest rze­
czywiście : on przyjmuje z ślepem zaufaniem to, 
co mn powiem. Ja jesten, że tak powiem, jego 
myślącą duszą, — a gdy odjechałem, z braku 
myśli nic a nic nie mówł. Trzeba było widzieć 
z jaką radością przypad do mnie po moim po­
wrocie, aby mię napowrit dla siebie skonfisko­
wać 1 Oprócz niego man jeszcze dwóch Woło­
chów, których uczę prawa państwowego... Na- 
konieo nie brak także nałych zatrudnień ubo­
cznych... ot u. p. teraz miałem „Pamiętnik o 
oblężeniu Raguzy", któiy ułożyłem podłng au­
tentycznych dokumentów Bardzo mało własnego 
potrzebowałem dodać, uapisałem tylko rozdział 
końcowy pod tytułem ,Europa bez królów", 
z którego wcale jestem zadowolony. Oto leży 
korekta; może chcecie pisłuchać?

Podczas gdy Merant z wzrastającem aż do 
łez wzruszeniem odczytywał swój płomienny

apel do rojalizmu powietrze wstrząsnęło się od jest król, który uległ po królewsku, 7 nawet w 
śpiewów i śmiechów jego sąsiadów w hotel gami, upadRu swoim dał innym potężną naukę... Mó- 
którzy żartami i piosnkami dzień rozpoczynali; wię watn — ten Chrystjan to bohater I W dzien- 
w około słychać było brzęki talerzy i szklanek, nikn, który główną część pamiętnika wypełnia, 
a z tym hałasem łączyły się jeszcze fałszywe znajduje się opis przejażdżki, której on dokonał 
tony starego fortepianu, na którym ktoś zawzię- ’ na'forcie St. Angelo pośród gradu knl — to cu- 
cie wygrywał jakąś uliczną aryjkę. I downe, wspaniałe l

Ale Franciszkanie nie uważali na ten dzi- ■ Jeden z obu mnichów pochylił głowę. Wie- 
wny kontrast, byli oni porwani potężną, pło- ńziai on lepiej niż ktokolwiek inny, jakie oko- 
mienną apologią królewskości; szczególnie wyż- liczności towarzyszyły tej bohaterskiej prze- 
szy, atleta o ciemnej twarzy drżał ze wzrnsze- jażdżce, ale wola, której musiał być posłuszny, 
nia, tupał nogami, i tylko z trudnością po-, nakazała mu milczenie. Skinął tylko na towa- 

j wstrzymywał swoje entuzjastyczne okrzyki, mu- j rzysza, który się podniósł i rzekł do M erauta. 
szkularne ramiona skrzyżowawszy na szerokiej i — A więc — jest to syn tego bohatera, i 
piersi, jak gdyby rozgnieść ją usiłował. Gdy M e-.z teS° powodu pater Alfeus, jałmużnik iliryj- 
raut skończył czytanie, mnich się wyprostował,, shiego dworu przybył do pana. Czy chcesz się 
zaczął biegać szybko po ciasnym pokoiku, i ma- i s*§ Pan Podjąć wychowani? następcy tronu ? 
chając rękami w najwyższym zapale, niby ogni-! — U nas nie znajdziesz pan ani pałaców,
stą lawinę wyrzucał słowa: ; ani dworskich karet na usługi — rzekł pater

— Tak, tak jest. To jest jedyna prawda! 
Boskie, legitymistyczne, absolutne prawo! Ża­
dnych parlamentów, żadnych adwokatów! W o- 
gień całą tę bandę!

Oko jego błyszczało i rzucało płomienie,

Alfeus bardzo smutnym głosem — nie będziesz 
pan miał także książęcych dochodów, które 
dwór w X. mógł panu ofiarować. Będziesz pan 
służyć zdetronizowanej królewskiej rodzinie, któ­
rej całe otoczenie po rocznem wygnaniu, prze- 
ciągającem się bez końca, stało się spokojne i

jakby spoglądał na stos, zapalony przez świętą j Pańskie idee są naazemi. Król miał
inkwizycję. Spokojniejszy paier Melchior ograni' 
czył się na gorącej gratulacji Merautowi za jego 
dzieło,

— Ale teraz, spodziewam się, wydasz pan 
książkę pod swojem nazwiskiem.

— Nie, tak samo jak i inne. Wiesz przecie, 
ojcze Melchiorze, iż nie mam żadnej osobistej 
ambicji, idzie mi tylko o rozpowszechnienie mo­
ich zasad. Za książkę mi zapłacą, co mam za­
wdzięczać memu Sauvadonowi — ale z taką sa­
mą rozkoszą byłbym i zadarto  pisał. Jest to 
piękną rzeczą przyglądać się tej walce śmier­
telnej, śledzić ten co raz słabszy, co raz słab­
szy oddech starego świata... Przynajmniej tutaj

wprawdzie dawniej jakieś liberalne zachcianki, 
ale po upadku swoim poznał ich nicość. A kró­
lowa — królowa jest wspaniałą, godną, aby jej 
z serdeczną uległością służono: — będziesz ją 
pan widzieć i sam osądzisz.

Kiedy ? — zawołał gorąco Merant. Za­
władnęło nim na nowo marzenie, że będzie mógł 
stworzyć króla podłng życzeń swego serca, tak 
jak wieszcz poemat.

Natychmiast omówiono się, gdzie i kiedy 
następnego dnia zejść się mają.

(C. d. n.)



Ja jakiej cielesnej ułomności uwolnieni zostali, 
która nie uczyniła ich niezdolnymi do zarobkn, 
i nie powstała w skutek wykonywania czynno­
ści wojskowych. 4. Ci z obowiązanych do służby 
wojskowej, którzy wydalą się z aostro-węgier- 
akiej monarchii przed upływem prawnego czasu 
służbowego. Co się tyczy tych, Którzj przed wej­
ściem w życie tej ustawy znajdują się w poło­
żenia, określonem w 1., 2. i 3 punkcie, dla 
tych obowiązek płacenia taksy wojskowej roz­
poczyna się z rokiem, w którym ustawa wejdzie 
w życie.

Obowiązek płacenia taksy wojskowej roz­
ciąga się: a) co do indywiduów wymienionych 
w 1. i 2. punkcie §. 1. na każdy rok prawnego 
czasu służby (§. 4. ustawy wojskowej), który do­
tyczący miałby jeszcze przebyć, gdyby zo­
stał wzięty, a odnośnie gdyby nie został 
uwolniony; b) co do wymienionych w 2. §.
1. na wszystkie te lata 12-letniego czasu służ­
by, podczas których uwolnienie jest ważne; c) 
co do wymienionych w punkcie 4. §. 1. na wszyst­
kie te lata 12-letniego czasu służbowego, które 
dotyczący w my9l ustawy wojskowej miałby wy­
pełnić, bez względu na to, czy został uznany 
zdolnym lub niezdolnym do służby wojskowej

Taksy wojskowej nie opłacają. 1 niezdolni 
do zarobkowania, o Ue są i bez majątku; 2. ubo­
dzy, pobierający wsparcie publiczne, 3. należą­
cy do pospolitego ruszenia, w tym roku, w któ­
rym do służby powołani zostali.

Obowiązek płacenia taksy wojskowej prze­
staje istnieć: a) ze śmiercią obowiązanego do
jej płacenia; b) jeżeli tenże przyjdzie w położe­
nie, że będzie pobierał wsparcie publiczne; c) 
jeżeli z jednego państwa monarchii przesiedli się 
do drugiego, dlatego państwa, które opuścił.

Dochody z tej taksy wojskowej będą obra­
cane: 1. Ha polepszenie utrzymania inwalidów;
2. na utrzymanie wdów i sierót po oficerach i 
żołnierzach poległych na polu bitwy, lub zmir- 
łycn wskutek ran, albo też trudów wojennych; 
część zaś tych dochodów obróconą zostanie na 
wsparcie rodzin, dotkniętych mobilizacją.

Obowiązani do słnżby wojskowej, powołani 
do służby polowej w myśl artykułu 40. ustawy 
z r. 1868, dalej należący do pospolitego rusze­
nia, mają być nważani na równi z powołanymi 
do czynnej służby w linii, marynarce i obronie 
kiajowej.

Ta część dochodów z taksy wojskowej, któ­
ra jest przeznaczoną dla wymienionych w 1. i
2. punkcie §. 5., razem z procentami ma być 
administrowaną przez ministra finansów jako 
fundusz samoistny.

Do tego funduszn kraje korony Węgierskiej 
podług stosunku kontyngentu rekrutów mają na 
teraz dostarczać 857.470 złr. rocznie. Funduszem 
tym w myśl §. 5. utworzonym, rozporządza mi­
nister obrony krajowej w porozumieniu ze wspól­
nym ministrem wojny. W razie wojny fundusz 
ten na oznaczone w ustawie cele może być zu­
pełnie wyczerpany.

Korespondencje „Gas. Aarmł.“
W iedeń d. 3. listopada.

W nr. 247 Oasteły N arodowej umieszczoną 
była korespondencja z Kołomyjskiego, w której 
uskarża się korespondent, że pułk kołomyjski 
ks. Parmy rozlokowany jest w bezludnej górzy­
stej okolicy koło Pribojn w baszaliku Nowoba- 
zarskim i zmuszony będzie zimę spędzić pod 
gołem niebem. Wyczytawszy to doniesienie, u- 
ważali posłowie z Kołomyjskiego za swój obo­
wiązek sprawdzić podany stan sprawy i wedle 
możności złemu zaradzić. Udali się przeto do 
ministerjum wojny, gdzie na dotyczące zapyta­
nie następną stanowczą otrzymali odpowiedź. 
Tylko 6 kompanij wyżpomienionego pułku znaj­
duje się nad Limem, reszta pułku stacjonuje w 
Wiszegradzie. Wojsko rozlokowane jest bądz w 
domaeh bądź w barakach dobrze opatrzonych. 
Ztąd też ani mowy być nie może o spędzeniu 
zimy pod gołem niebem. Dodano także, że mini- 
sterjum ma zamiar zaprowadzenia terminu w 
obsadzeniu prowincji okkupowanych krajowemi 
garnizonami, co jednak zawisłe jest od przyzwo­
lenia funduszów na ten cel przez delegacje.

Sojusz państw bałkańskich.
OJ kilku już miesięcy obiegają pogłoski, 

że za inicjatywą Moskwy drobne księstwa pół­
wyspu Bałkańskiego mają się połączyć ze sobą 
w sojusz, którego zadaniem byłoby utorować 
drogę do wielkiej konfederacji Słowian połu­
dniowych. Pierwsze miejsca w projektowanym 
przez Moskwę sojuszu zajęłyby naturalnie Buł- 
garja, Serbia i Czarnogóra, dla splendoru zaś, 
a raczej może dla zamaskowania głównego eelu, 
dozwolonoDy przystąpić do tego sojuszu księ­
stwom niesłowiańskim, Rumunii i Grecji. W tym 
celn noszono się zrazu z myślą zwołania zjazdu 
książąt słowiańskich Bulgarji, Serbii i Czarno­
góry. Zjazd ten miał się odbyć w buszu, na te- 
rytorjum serbskiem. Skoro jednak spostrzegła 
Moskwa, iż idąc otwarcie do celu, utrudniłaby 
sobie jego dopięcie przez obudzenie podejrzenia 
w Anstrji; odwołał;* więc zjazd, a księciu Buł- 
garji nakazała natomiast przygotować w Buka­
reszcie umysły do przyszłej konfederacji. Wkrót­
ce potem sprawa sojuszu austro-niemieckiego 
tak zaprzątnęła umysły w Europie, że o kreciej 
robocie moskiewskiej na półwyspie Bałkańskim 
myśleć przestano. Ucichły więc i wszelkie o 
niej doniesienia. Tymczasem kilka dni t^mn 
dziennik serbski htok, wychodzący w Belgra­
dzie, a będący organem Rtsticza, prezydenta 
gabinetu serbskiego, zamieścił artykuł, w któ­
rym szeroko rozprawia o projektowanej konfe­
deracji, zawiadamia świat, że ona lada dzień 
powstanie, i radzi w swej zarozumiałości Euro- 
ropie, aby liczyła się z nią, jako z niepospolitą 
potęgą. Artykuł ten jest tak ciekawym doku­
mentem, zarówno pod względem stylu jak i 
swych poglądów politycznych, że uważamy za 
właściwe podać go w całości w dosłownym 
przekładzie. Oto jego brzmienie :

„ Wszystkie mocarstwa wielkie czują już 
złe skutki traktatu berlińskiego, zawierają nowe 
sojusze i łączą się w nowe grupy. Dla tego mu­
szą i wszystkie małe państwa starać się o u- 
rządzenie spraw swych w ten sposób, aby ich 
żaden w przyszłości przypadek z nienacka nie 
zaskoczył. Rozumie się to szczególnie o pań­
stwach na półwyspie Bałkańskim, które każ ią w 
Europie polityczną zmianę najpierw i najwięcej 
ucznwają. Państwa te muszą na podstawie do­
świadczeń, wojen i wypadków mieć na pogoto­
wiu tak siły swe fizyczne jak i materjalne.

Książęta państw bałkańskich zrobili już 
kroki do tego przygotowawcze. Wizyta księcia 
bułgarskiego w Bukareszcie, pewna jnż wizyta 
jego w Białogrodzie, przyjazne stosunki pomię­
dzy Serbią a Czarnogórą i odbyć się mający 
przyszłej wiosny zjazd wszystkich książąt bał­
kańskich w Białogrodzie, wszystko to przema­
wia za tem, że star.ie koalicja pomiędzy temi 
państwami bałkańskiemi, ponieważ stanąć musi, 
gdyż wszystko przemawia za tem, że koalicja 
ta jest jedynym wypróbowanym środkiem obrony 
przeciw niebezpieczeństwom, jakie im grożą ze 
strony większych państw i potężniejszych. W 
zgodzie i zawartym sojuszu znajdą państwa te 
dostateczną siłę do odparcia wszelkich ataków 
na ich narodowość i polityczną niezależność i 
do osiągnięcia tego wszystkiego, czego im po­
trzeba do swego postępu i dobrobytu. W Stam­
bule mianowicie spodziewają się, że przy zawi­
ści i zazdrości mocarstw odniosą korzyści i zdo­
będą na nowo utracone już kraje. Reokupacja 
Rumelii wschodniej, zajęcie wąwozów bałkań­
skich wymierzone są przeciw księstwu bułgar­
skiemu , lecz jednemu lab drugiemu mocarstwu 
wielkiemu mogłoby się bardzo to spodobać, gdy­
by atak ten skierował się i przeciw reszcie 
księstw.

Nie potrzeba bliżej się rozwodzić nad nie­
bezpieczeństwami podobnej ewentualności w ra­
zie, gdyby Wys. Porta zawarła sojusz z innem 
wielkiem mocarstwem, ponieważ Grecja stanie 
nam za przykład. Królestwo to odepchnęło pod­
czas ostatniej wojny każdy z walczącemi pań­
stwami słowiańskiemi sojusz w nadziei, że przez 
zachowanie się neutralne dojdzie najłatwiej do 
urzeczywistnienia swych życzeń Grecja zaś nie 
dostała dotąd ani piędzi ziemi — będzie musiała 
być rada, jeżeli w koalicji państw Bałkańskich 
znajdzie jeszcze godne siebie miejsce.

O tem, że sojusz ten przyjdzie do skutku, 
już dlatego wątpić nie można, ponieważ go Mo­

skwa pochwala, i porozumiewała się co do nie­
go w Liwadji z wysłańcami państw Bałkańskich. 
Ścisłe stosunki poińiędzy wielkiem tem państwem 
słowiańskiem a państwami Bałkańskiemi nie by­
ły ani na chwilę zerwane, a stosunki te staną 
się jeszcze ściślejszemi, jeżeli przyjdzie do skut­
ku sojusz wschodni „pod opieką moskiewskiego 
cara", bo interesa moskiewskie wymagają tego, 
aby niezależność państw Bałkańskich zabezpie­
czoną była przed każdym obcym atakiem.

Z faktem tym musi się Europa liczyć, gdyz 
inaczej błądziłaby bardzo, gdyby na stosunki 
słowiańskich księstw do Moskwy patrzała przez 
okulary semickich dziennikarzy, którzy wpływ 
Moskwy wypędzili już z półwyspu Bałkańskiego, 
i którzy są tak naiwni, iż wierzą, że zdobędą 
Wschód europejski.

Tymczasem nie potrzeba uważać sojnszn 
państw Bałkańskich za coś takiego, coby dla ko- 
gokolwiekbądź mogło się stać niebezpiecznem, 
gdyż niezależność ludów bałkańskich i księstw 
nie może być dla żadnego mocarstwa nieprzy­
jemną. Istnieje przecież zamiar przywrócenia 
trwale uregulowanych na Wschodzie Europy sto­
sunków.

Owóż sojusz księstw Bałkańskich przyczyni 
się niepospolicie dc tego uregulowania, a przez- 
to samo nie może być na przeszkodzie żadnemu
mocarstwa,"

M il
D nia 8  listopada

* Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się we 
czwartek dnia 6. listopada b. r. o godzinie 6. wie­
czorem. Na porządku dziennym: 1. Wydzierżawie­
nie prawa wyszynku z karczmą i ogrodem w Knl- 
parkowie. 2. Powtórna pros'ba p. Hugona Labitz- 
kyego, tuizież prożba p. Anieli Grzywióskiej o 
przyrzeczenie przyjęcia do związku gminy tutejszej. 
3. a) Dodatkowe postanowienia organizacyjne dla 
szkoły im. Czackiego ; b) Wnioski o wyjęcie nau­
czycieli lwowskich z pod zakazu podawania o za­
liczki. 4. Wnioski względem zniżenia taks za na­
danie prawa obywatelstwa miejskiego.

* Kładzenie torów dla kolei konnej odbywa się 
bardzo nieprawidłowo, gdyz brnk na torach i po­
między torami bywa tak źle układany, iż stanowi 
istotną przeszkodę komunikacji a dla powozów ja­
dących w poprzek torów jest ‘‘zabójczym. Oprócz 
tego mimo poleceń urzędu budowniczego Drak obok 
torów nie bywa należycie naprawiany, tak że gmina 
znaczne bardzo poniesie z tego powoda szkody, je­
żeli urząd budowniczy przy odbieranin kolei z na­
leżytą nie postąpi ostrożnością.

* Z Gródeckiego ciągłe dochodzą nas skargi, 
obecnie donoszą nam, że przy naprawie i podwyż- 
szenin drogi tamtejszej biota używają jako podkład 
dla szutru. Upraszamy o więcej nadzoru 1 o rady­
kalną naprawę tej drogi, gdyż wszelkie partactwo 
przy wielkich kuszlach nie doprowadzi do ładu.

* Przed kilku dniami umarł jeden z elewów 
szkoły kadeckiej po kilku zaledwie dniach choroby. 
Przy tej sposobności niech nam będzie dozwolona 
uwaga, że służba sanitarna w szkole tej więcej 
powinna się opiekować zdrowiem młodych tych ln- 
dzi, którzy częstokroć mimo że się meldują jako 
chorzy, przymnszeai bywają do słazby i ćwiczeń 
zdrowiu szkodliwych. Wizelkz opieszałość w tym 
względzie winna być surowo skarcona.

* Czas zupełnie słuszne czyni a wagi o ewen- 
tnalnem zniesieniu sądu wyższego w Krakowie, 
które przysparzając rządowi drobne oszczędności, 
wielką szkodę przyniosłoby jnż nie tylko miasta 
ale przeważnie okolicznej ludności. W krajn naszym 
i tak wymiar sprawiedliwości nie odbywa się tak 
szybko i energicznie jakby tego interes Induości wy­
magał, i dlatego sejm i kraj domagają się powię­
kszenia liczby sądów. Wiadomość o zniesienin sądu 
doszła nas z Wieduia z kół rządowych — mamy 
jednak nadzieję, że delegaci nasi w Radzie państwa 
stanowczo się temn oprą.

* Prywatny docent uniwersytetu berlińskiego 
dr. Adamkiewicz, został mianowany profesorem zwy­
czajnym patologii ogólnej i doświadczalnej na uni­
wersytecie krakowskim.

* Przed kilkoma dniami donosiliśmy o areszto­
wania niejakiego p. T. jako podejrzanego, że jest 
agitatorem socjalistycznym, albo emis&rjnszem mo­
skiewskiego rządu. Otóż dochodzenia wykazały, że

był on rzeczywiście wysłannikiem trzeciego oddzia­
ła kancelarji carskiej i miał zadanie śledzić agita­
torów socjalistycznych, szczególnie jakiegoś Zło­
tnickiego, za którym także austrjackie władze po­
licyjne poszuknją. Traczewski, tak się bowiem ten 
ajent moskiewski nazywa, przesiedziawszy kilka 
dni w areszcie, został dnia wczorajszego wydalony 
ze Lwowa. Odjechał do Paryża.

* Towarzystwo „Biblioteka słuchaczów prawa 
we Lwowie", istniejące zaledwie lat 5, a mające 
na celn rozbndzenie zamiłowania do nauk prawni­
czych, a to głównie przez zaopatrywanie członków 
swoich w dzieła treści prawniczej, jak z nadesła­
nego nam sprawozdania przekonujemy się, w rokn 
1878/9 bardzo pomyślnie się rozwinęło. Dochody w 
tym roku wynosiły 1034 zł. w, a. Biblioteka wzro­
sła o 117 dzieł w 155 tomach tak, że obecnie 
liczy 617 dzieł w blisko 1000 tomach. Członków 
liczyło Towarzystwo 135. Spis członków założy­
cieli i wspierających zawiera nazwiska ładzi wybi­
tne stanowiska w umiejętności zajmnjących, widać 
więc silne zajęcie się Towarzystwem poważnych 
osób, co Towarzystwu rzeczywiście r.a to zasługu­
jącemu piękną rokuje przyszłość. Walne zgroma­
dzenie odbyte na dniu 28. października 1879 wy­
brało nowy zarząd ns. rok 1879/80, w skład któ­
rego webodzą: jako przewodniczący: Buizynowski 
Włodzimierz ; zastępca przewodniczącego : Loewen- 
stein Natan; bibliotekarz: Zajączkowski Władysław: 
sekretarz: Kołaczkowski Engeniusz; członkowie 
zarządn: Czarnik Kazimierz, Gaertlei Paweł, Witz 
Jnstyn, Zadurowicz Tadeusz.

* Na rzecz budowy sali dla Towarzystwa gim­
nastycznego „Sokół* ofiarowali dobrowolne datki: 
JW . Ksawery hr. Branicki 100 frank., Wni Czer­
niakowski 10 z łr ., Karol Hubicki 27 złr. a. w. 
Ofiarność ta winna zdaniem naszem zwrócić uwagę 
wszystkich, którzy są w możnośei wsparcia tyle 
pożytecznego celn, bo wskazała ona właściwą dro­
gę, na której możnaby i należałoby najrychlej za­
radzić jeduej z najżywotniejszych potrzeb kraju. 
Towarzystwo nzyskało jeszcze w rokn 1875 ze­
zwolenie c. k. namiestnictwa na zbieranie składek 
w powyższym celu we Lwowie, ale pierwsze jnż 
kroki w tym kieruakn przyniosły doświadczenie, że 
droga ta niezupełnie jest właściwą.

Postarano się natomiast o loterję fantową, 
która jednak także nie wykazała spodziewanego 
reznltam Dziś na to miejsce dobrowolnie wstąpiła 
prywatna ofiarność, a doświadczenie tylekrotne każe 
się spodziewać, że jeżli za pięknym przykładem 
pierwszych dawców pójdzie ogół lnb przynajmniej 
zamożniejsza część obywatelstwa naszego, Towa­
rzystwo, które już posiada pewne fundusze i przy­
rzeczenie reprezentacji miasta wydzielenia grnutu 
pod budowę, będzie mogło z przyszłą wiosną przy­
stąpić do rozpoczęcia budowy.

Nie potrzebujemy się powtarzać i wykazywać, 
że potrzeba pomieszczenia we włisnym bndynkn 
Towarzystwa, które od lat 13tn zastępuje nam brak 
gimnastyki w szkołach naszych, i z którego płynie 
zdrowie pokolefi na kraj cały, jest potrzebą rze­
czywistą kraju, a nie już samego miasta naszego. 
Jest te potrzeba w rzędzie bieżących prawdziwie 
realna 1 konieczna; grosz dany na nią ma już z 
góry zapewniony procent w sile i zdrowiu przy­
szłych pracowników.

Dlatego mamy niezachwianą nadzieję, że przy­
kład ten nie pozostanie bez naśladowców i że ogół 
nasz we własnym dobrze zrozumianym interesie 
pospieszy z pomocą tam, gazie własna pomoc To­
warzystwa, chociaż najlepezemi natchniętego chę­
ciami, nie wystarcza.

Redakcja nasza przyjmie każdy datek dobro­
wolny i potwierdzi odbiór ogłoszeniem imion sza- 

I nownych dawców. Redakcje innych czasopism pro­
simy o podobne ogłoszenia.

* Rozdawanie nagród sługom domowym miesz­
kańców miasta Lwowa dwunaste z kolei, odbędzie 
się w dniu Nowego roan 1880 o godzinie 10. przed 
południem w sali dyrekcji galicyjskiej kaay oszczę­
dności.

Ubiegać się mogą o nagrodę słudzy obojej płci 
urodzeni w Galicji i Wielkiem księstwie Krakow- 
skiem, jeżeli książeczką służbową u lowodnią, iż n 
tego samego służbedawcy, od którego się o nagro­
dę zgłaszają lnb n tegoż rodziny bez przerwy nie 
mniej jak piętnaście lat, a z tych przynajmniej 
ostatnie trzy lata we Lwowie służyli.

Nawet słudzy, którzy przed sześcioma laty 
przy rozdawaniu nagrodę otrzymali, mogą się o 
powtórną nagrodę ubiegaft, jeżeli przez przeciąg

tych sześciu lat, tt tego samego służbodawcy lub 
po śmierci tegoż u jego rodziny we Lwowie mie­
szkającej w dalszej słnibie zostają.

Każdemu słudze, który się z książeczką po­
wyższe lata słnżby udowadniającą w kancelarji g*1 
lic. kasy oszczędności zgłosi, wydanym Będzie dru­
kowany blankiet prośby, którą po należy tem wy­
pełnieni u wskazanych w niej rnbryk przez słnabo- 
dawców i przewielebnych ks. proboszczów parafij, 
w których mieszkają, najpóźniej do 1. grudnia r. b. 
w tej Bamej kancelarji oddać należy, albowiem pó­
źniejsze zgłoszenie się nie będzie uwzględnione;

Eto się w dnin Nowego roku osobiście ule 
stawi do odebrania przyznanej mu nagrody, przy­
pisze sobie samemn utratę takowej, jeżeli nie udo­
wodni przeszkody uchylić się nie dającej.

* M i a n o w a n i a .  Krajowa dyrekcja skarbo­
wa mianowała kontrolorów urzędów podatkowych 
Marcelego Powróżnickiego i Władysława Boczkow- 
skiego, kontrolerami o. k. urzędów sprzedaży aoli, 
a adjunkta podatkowego, Józefa Pieleckiego, asy­
stentem przy c. k. magazynie tytonia i stempli w 
Krakowie.

— Z nad Dunajca. (Dary na rzecz szkoły,
Zamek Melsziyński.) Ponieważ pięknych czynów nie 
godzi się pokrywać milczeniem, przeto czięę się 
w obowiązkr podać do publicznej wiadomości’ do­
brodziejstwo , jakiegośmy doznali. Erygowana 
przed 18 laty szkoła w Domosławicaću mieść się 
w aomu drewnianym, szczupłym i wilgotnym, po­
łożonym na starem cmentarzyskn, tuż przy bitym 
gościńcu, w pobliża karczmy. Warunki zaiste nie 
zbyt przyjaźne, tak dla uczącej się młodzieży, Jako 
też i dla nauczyciela z rodziną. Wezwani przez 
c. k. Radę szk. okr. ojcowie gmin przyłączonych 
do szkoły w D. poczęli radzić nad wzniesieniem 
nowego bndynkn, a nie mając odpowiedniego placu, 
ndali się z prośbą do właściciela dóbr hr. Karola 
Lanckorońskiego, i nie na próżno. Znany ze swej 
szczodrobliwości dla biednych i przychylności dla 
szkół hrabia, jak dawniej pod szkołę w Zakliczy  
czynie darował stosowny plac i znaczny aatek pie­
niężny, tak teraz szkołę w D. obdarzył dwoma 
morgami dobrego pola, na którem oprócz bzkoI- 
nego badynka będzie założony ogród ze szkółką 
drzew owocowych, reszta zostanie na wyłączny u- 
żytek nauczyciela.

Tak hojny dar pobadził człondów Rady szk. m. 
do wystawienia szkoły murowanej o dwóch salach 
wykładowych, gdy poprzednio tylko na bndynek Z 
z drzewa byli zdecydowani.

Dzięki ofiarności hrabiego, na darowanym prze­
zeń placu stanie, — da Bóg —  w roku przyszłym  
okazały wedle planu z góry wskazanego, z twar­
dego materjałn bndynek, a z czasem piękny w o- 
koło niego ogród owocowy, żywym otoczony pło­
tem. Będzie to prawdziwa ozdoba tutejszej z na­
tury bardzo przyjemnej nad Dunajcem okolicy, —  
będzie wielkie ułatwienie w kształcenia następnych 
pokoleń tutejszych włościan, wdzięcznych za otrzy­
mane dobrodziejstwo.

Drugim nie mniej szlachetnym i patrjotycz- 
nym czynem hrabiego jest ochronienie resztek mel- 
sztyństiego zamku od zapełnej ruiny. Eiedy da­
wniej zamiast poszanować zamczysko uświęcone 
pamięcią wielkich mężów — Spytków i Jaśków z 
Melsztyna, lnjuowano je po barbarzyńsku, a oder­
wane z mozołem ciosy, wkładano w ściany stodół 
i stajen, dzisiaj szczątki okazałych niegdyś murów 
zualazły opiekuua, który je nie małym kosztem od 
ostatniej uchronił zagłady. Cześć mu za czyn tak 
szlachetny i godny naśladowania !

Śnieg spadły d. 17. ogromne poczynił szkody 
w lasach, utrudnił sprzęt koniczn nasłanego, ka­
pusty i wszystkiah roślin okopowych, tndzieź za­
siewy.

Plony w ogóle bardzo liche. Pszenica i zyio 
dają zaledwie po 3— 4 ziarn. Ziemniaki 1 Kto 
wysadził 100 korcy sprząta 150. W wielu miej­
scach nawet kopać nie warto. Nędza między lu­
dem wielka już ODecnie, a cóż będzie na wiosnę ? 
Jaki taki kupił na wiosnę prosię, pracował przy 
niem. żywił je całe lato, a teraz nawet własnych 
piemęazy nie odebrał, a sprzedać musiał, bc czemże 
je chuwać ? za co Się okryć ? Słowem nędza pewna 
i straszna.

—  Złoczów 3. listopada. Jeżeli zacność cna- 
rakteru, snmienne i gorliwe pełnienie obowiązków, 
zasłagują na ogólne nznanie, to dopełniam tylko 
obowiązku, poświęcając słów kilka pamięci zawcześ- 
nie dnia 31. z. m. zgasłego Marjana Bndwiez Ja-

POGLĄD KRYTYCZNY
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Zaczerpnięte z  nich wskazówki polityczne z 
powodu prac BolesiawUy,

prses
Kazimierza Uregorowicza 

(Ciąg dalszy.)

W miarę jak myśl rozpoczęcia prac poli­
tycznych zyskiwała coraz większe uznanie, po­
częła przybierać coraz silniejszy zarys religijny- 
Rzecz niepojęta dla wielu umysłów, aby w wie­
ku filozofii i krytycznego rozbioru, lud ucywili­
zowany łączył sztandar polityczny z religijnym. 
Jedni wraz z Mierosławskim, wyśmiewali pie­
śni i modlitwę, wskazując potrzebę innej broni; 
drudzy nazywali w tym wypadku religię, wy­
godnym płaszczykiem, dozwalającjTn przynaj­
mniej do pewnego czasu zrobić z kościołów 
twierdzę trudną do zdobycia. Określema te są 
dowodem zupełnego nierozumienia idei polskiej. 
Podnosząc braterstwo wszelkich warstw społe­
cznych i braterstwo Indów najrozmaitszego po­
chodzenia, do godności dogmatu; uważając okre­
ślenie : wolni z wolnymi, równi z równymi, za 
podstawę stosunków między narodowych; dzie­
jowa myśl Polski w ostatecznym swym wyrazie 
jest dalszem wcieleniem w życie głównych pod­
staw chrystjanizmu. W tych warunkach, objawy 
polityczne mogły przybierać formę religijną, nie 
będąc wcale dowodem wstecznych wyobrażeń, 
ale raczej zapowiedzią nowego zwrotu. Obok 
kapłanów katolickich, stanęli pastorzy ewangie- 
liccy i rabini żydowscy, bez najmniejszej obawy 
o pierwotną czystość właściwych im wyznań, 
lub też o najdrobniejsze nadwerężenie przysłu­
gujących im praw. Podobny objaw dostrzegamy 
w dziejach Polski jagielońskiej, w chwili wła­
śnie. w której inne mocarstwa zbroczone były 
Jtrwią przelaną w walkach religijnych. Tyle ró­
żny rozwój dziejowy był koniecznem następ­
stwem idei narodowej.

Polska wcielając w życie zasady chrystja­
nizmu, przywiązywała mniejszą wagę do samej 
'ormy, a jeszcze mniej do różnych subtelności 
teologicznych, będących jeżeli nie głównym po­
wodem, to przynajmniej najważniejszym pozo- 

:m rozdziału. Inne mocarstwa, z właściwą so- 
ie polityką skierowaną do zaboru i wynaroda- 

! należały duchem do świata starożytne­

go, były pogańskiemi; z nadzwyczajną przeto 
gorliwością posuniętą aż do gorączki, przywią­
zywały się do form zewnętrznych. Dla miłości 
niby prawdy religijnej, gotowe były przelać 
zdroje krwi, czyli niweczyć w czynie chrystja- 
nizm, jako oparty na miłości. Polska również 
sprzymierzając się z ideą zaboru, przestała tem 
samem wcielać w życie zasady chrystjanizmu; 
porzuciwszy treść tem większe zaczęła okazy­
wać zamiłowanie formy; spory z tak nazwany­
mi dyssydentami były jedną z głównych przy­
czyn wewnętrznego rozstroju.

W rokn 1861, skoro duch naród iwy odzy­
skawszy dawną czerstwość, wrócił do zdrowych 
narodowych tradycji: inne wyznania stanęły
ochoczo pod wspólną chorągwią, ponieważ osta­
teczne ich dążności zbiegały się we wspólnem 
ognisku zastosowania w życie najwyższych 
prawd moralnych. Wobec dzieła tej doniosłości, 
wszelkie inne względy malały tracąc na zna­
czeniu.

Obecny wywód wskaznje jak ciasny był po­
gląd osób twierdzących szyderczo, że Polacy 
pieśnią i modlitwą chcieli wypędzić nieprzyja­
ciela z kraju. Każdy dobry Polak, bez względu 
na rodzaj jego wyznania, stojąc pod sztandarem 
braterstwa, mnsi być koniecznie człowiekiem 
szczerze religijnym. W tem znaczenia dragi 
zarzat o używania religii jako wygodnego pła­
szczyka, npada samo przez się. Zresztą czy­
ny polityczne w tej epoce, spełniane były po 
za obrębem kościołów.

Po wielu błędach spełnionych, dopiero w ro­
ku 1861, ujętą została właściwa forma postępo 
wania. Pracę skierowano przede wszy stkiem do 
wytworzenia odpowiedniego nastroju ducha; 
chciano rozbudzić wszystkich z uśpienia, za we 
zwać do pracy wspólnej, ale bez najmniejszego 
przymusu, zostawiając każdemn zupełną swobo­
dę działania. Zasady powyższe znalazły szcze­
gólne zastosowanie we wszystkich manifesta­
cjach dotyczących Towarzystwa rolniczego, sku­
piającego w swem łonie przeważnie żywioł szla­
checki. Koło to usiłowało stać na uboczu, uni­
kając starannie, dla ochronienia własnego bjrtn, 
wszelkiej barwy politycznej. Postawa ta, ze 
względu na rozbudzone uczucia dosyć drażliwa, 
doznała jednak największego poszanowania, 
kołach zwolenników ruchu. Z niczyich ust nie 
wyszło najmniejsze słowo zniewagi. Uwydatnio­
no tylko co raz większą gorliwość w modlitwie, 
coraz większy zapał w śpiewie, coraz silniej za­
rysowaną chęć poświęcenia. Gorącością włas­
nych serc, Ghciano stopić lody pozornej obojęt­
ności szlacheckiej. Stuletnia praca na drodze 
spisków tajemnych, nie spowodowałaby takich

następstw, jakie wywołał jeden dzień usiłowań 
jawnych, dokonanych nie w skrytośeiach nocy, 
ale przy blasku słonecznym. Przeprowadzający 
spisek tajemny, przy największem nawet poświę­
cenia, nie zapomina o własnem bezpieczeństwie 

z tej właśnie przyczyny pochodzi głównie jego 
bezsilność. Trudno zaś utrzymać się na ciasnem 
stanowisku podrzędnych spraw, skoro sprawa 
główna znąjdnje koło wyznawców, mających od-

i

kon&nych w krajn ; nabieramy przekonania, o mnianą od kilku wieków; zasadę robiącą z bra* 
zupełnej ich różnicy, tak co do treści, jakoteż i terstwa podstawę stosanków wewnętrznych i  « ■  
co do formy. wnętrznych, ukazującą tem samem zupełną zgo-

Niewola nastręczyła możność odpowiedniego dę moralności chrześciańskiej z polityką; wy­
stąpienia ducha, do wykrycia dźwigni wiodącej wołał nadzwyczajne wrażenie pomiędzy ucywi- 
prędzej lub później do koniecznego wyzwolenia; lizowanemi indami europejskiemi, co jak mowi- 
emigracja przeciwnie, została wiernie na daw- liśmy, wprowadziło gabinet petersburgski w klo­
nem stanowisku magnaterji walczącej z drobną pot większy niż kiedykolwiek, 
szlachtą i naodwrot, mącąc jeszcze własne wy- j Wśród tak sprzyjających okoliczności, Wie- 

wagę wypowiedzieć głośno i otwarcie swoje j obrażenia, dosyć jnż i tak zamącone różnemi lopolski jawnem swem odstępstwem, dając pufikt 
uczucia i zamiary, bez względu na grożące k a -, pojęciami zaczerpniętemi za granicą. Emigracja'oparcia dla różnego rodzajn odpadków morąl- 
rabiny i bagnety. Niepodobna tonąć w samolub- j z r. 1831, dopiero wtenczas potrafiła wytwo-jnych, stał się bezpośrednim powodem wytwo- 
stwie, skoro widzimy z jednej strony padające, rzyć dzieło polityczne prawdziwie pożyteczne,1 rżenia dyrekcji wiejskiej, rzucającej żądło nie
ofiary, a z drugiej tłumy ludzi niecofających 
kroku, ale czekających ze spokojem na ciosy 
wroga.

Mimowoli w sercu rodzi się współczucie dla 
męczenników, i co najmniej chęć poznania idei,

skoro pod wpływem krajowym, wróciła do tra- zgody w łono narodn. Pod pokrywką udanego 
dycji narodowych, opierając działalność swą na pairjotyzmn, dążyła ona do pogodzenia zwycię- 
podstawach braterstwa. lżonych ze swoim losem, ukazując z dumą pozy*

W krsju utrzymaną była największa h a r-;sŁan? ustępstwa w zewnętrznej stronie narodo- 
monia różnorodnych żywiołów, dopóki Wielo- wości, zgadzała się pocichn na wynarodowienie

znajdującej tak gorliwych zwolenników. T ą : polski z dyrekcją wiejską nie rzucił rozdwoję- moralne, odstępując od właściwej sobie myśli

przelaną krwią siłę swego przekonania, zdarli j Koła gorliwszych patrjotów, chcących jak 
maskę obłudy z czoła faryzeuszów, wykazując _ najspieszniej zrzucić ohydne pęta niewoli, w 
niedostateczność zimnych formułek uczonych Utarciu z innemi kołami towarzyskiemi chlo- 
starożytnego świata. . . .  dniejszego usposobienia, nabierały właściwego

Koła szlacheckie, itojące dotychczas na tona odpowiedniego do stanu rzeczy. Pomysły
nboczn, nie potrafiły również oprzeć się rozpo­
startym przed ich oczami widokom poświęcenia. 
Nastąpiło konieczne zbliżenie, pod wpływem 
którego, członkowie Tswarzystwa rolniczego, 
przekonali się o zupełnej wspólności uczuć my­
śli i wyobrażeń z ludea warszawskim. Dwie 
warstwy społeczne, mieizczaństwo i szlachta, 
doszedłszy do wspólnego jorozumienia się, zwró­
ciły swe usiłowania do pozyskania ludu wiej­
skiego.

Przedmiot wielkiej iyagi, nastręczający je­
dnak niemałe trudności do zwyciężenia. Jedno­
cześnie zaś, jak to jnż b;ło mówionem, zasadzie 
braterstwa nadano znaczenie łącznika między­
narodowego. Na polach Horodła zawarty so­
jusz z Rusią, wyobrażającą w posiadłościach 
moskiewskich kilkanaście milionów ludzi, zapo­
wiadał w przyszłości współdziałanie dwóch po­
bratymczych żywiołów, c<lent zniweczenia prze­
wagi najezdnika. Następstwa ośmiomiesięcznej 
pracy, przeszły wszelkie oczekiwanie. Wykształ- 
ceńsza warstwy w Polsce i Rusi, rozbndzone do 
życia politycznego, zapragnęły zrzucić ohydne 
pęta niewoli. Myśl wyzwolenia przedarła się 
aż do rodzin ruskich po sa Dnieprem. Pozyska­
nie współudziału w arstr niższych, stało się 
przedmiotem oglnych usiłłwań.

Po udzieleniu charakterystyki programów 
politycznych ułożonych n* emigracji, i prac do-

zmierzajaee do wytknięcia dalszej drogi postępo­
wania, rozbierane były przez wszystkich, róż­
niących się pomiędzy sobą usposobieniem i szyb­
kością ruchu krwi, ale ostatecznie zgadzających 
się na myśl zasadniczą: o koniecznej potrzebie

ftrzedsiebrania prac, mających na celn wyzwo- 
enie trzech połączonych ludów. Gorliwsi po­

pychali naprzód rozpoczętą pracę, umiarkowańsi 
nie dopuszczali zbyt przyspieszonego rucha; 
tymsposobem działalność utrzymywaną była na 
stanowiska pośredniem, zarówno oddalonem od 
dwóch wielce szkodliwych ostateczności. W po­
czątkowych działaniach, wykonywane były je- 
dyaie tylke pomysły znajdujące ogólne uznanie. 
Wszyscy zgadzali się na konieczną potrzebę 
zniweczenia przewagi najezdnika; fiikomu me 
chodziło ani o sławę, ani o osobiste wyniesie­
nie się; kazden poświęcając swoją jednostkę, 
znajdował jedyną nagrodę: że jest bezimiennym 
uczestnikiem w wielkiem dziele narodowem, 
mogącem wywrzeć duży wpływ na rozwój wszyst­
kich ludów europejskich. W zadaniu przepro- 
wadzanem wspólnemi siłami, jednostki nikły, 
nie myśląc o żadnem odznaczenia się osobistem; 
nie było niskiego współnhieg&nia się, o zajęcie 
miejsc przedniejszych.

Ten nastrój ducha, gdyby nie był zwichnię­
tym, mógłby był wydać najpomyślniejsze owoce. 
Naród polski powołując do życia zasadę ząpo-

czoną została. — Jedni chcieli działać w dal­
szym kierunku prac wytkniętych; drudzy bez­
warunkowo wszelki czyn uważali za szkodliwy, 
jako przeszkadzający zamierzonej zgodzie z rzą­
dem najezdmezym.

Dwa obozy polskie, oznaczone mianami czer­
wonych i Diałych, poróżnione były z sobą jesz­
cze więcej, aniżeli kiedyś arystokraci i demo­
kraci emigracyjni. Drudzy różnili się tylko co 
do środków; pierwszych cele były nie tylko od­
mienne, ale niweczące się nawzajem. — Dawną 
ufność zobopólną zastąpiła niewiara, dawne bra­
terstwo nienawiść. Ponieważ organizacja bia­
łych złożoną była przeważnie z żywiołów szla­
checkich, z większem przeto uznaniem zaczęto 
wspominać o słynnej mowie Mierosławskiego, 
porównywującego komitety rolnicze do salaman­
der przedpotopowych.

Zanim jednak oznaczymy rzeczywisty jego 
wpływ na wypadki, damy przedewszystkiem 
obraz głównych prac organizacji rnchn w woje­
wództwie Lubelskiem. Agaton Giller udzielh 
wiele szczegółów dotyczących organizacji war­
szawskiej, w tym kierunku zwróconą była głó­
wnie uwaga ogólna, tem więc samem mniej jest 
znaną działalność na prowincji, zwłaszcza ze 
ta z konieczności pokrytą być musiała większą 
tajemnicą. Obraz prac w jednem województwie, 
da możność wytworzenia obraza prac ogól­
nych, ponieważ te rozwijały się wszędzie we­
dle jednych i tych samych zasad. — Odkrywa­
jąc niektóre ^ajemnice organizacji uwydatnione 
będą w żywych przykładach szkodliwe następ­
stwa rozdwojenia.



f f  ohimowakiego, sekretarza sądowego i naczelnika tu­
l i  tejbadgo sądu powiatowego miejskiego. Zgon jego 
E  boleśnie dotknął miasto nasze i cały powiat zło- 

ozowski, gdyż byłto człowiek rzadkiej prawości i 
nieskazitelnego charakteru, który wielkie zasługi 
położył około kierownictwa tutejszego sądn miej­
skiego. Przewodnicząc sądowi temu lat kilkauaśtie 
pełnił śp. Marjan z poświęceniem obowiązki sę­
dziego ; szukającym sprawiedliwości wymierzał ją 
sumiennie, nie oglądając się aai na towarzyską ich 
pozycję, ani na polityczne ich przekonania lub re- 

i Ugijne wyznania; nikomu nieodmawiał rady i po­
mocy. To też zaskarbił sobie w całym swym po­
wiecie ogólną miłość i wielkie zaufanie i uzyskał 
zaszczytne miano opiekuna ludności wiejskiej. Jak 
łubianym i poważanym był zmaiły, świadczy fakt, 
że żydzi tutejsi w bóżnicy odmawiali modły na in­
tencję jegp wyzdrowienia; a gdy śmierć nieubła- 

t  gana do snu wiecznego skleiła mu powieki, pospie­
szyło z okolicy obywatelstwo, pospieszyli tłumnie 
włościanie i dziewiętnastu księży, aby swemu uko­
chanemu sędziemu ostatnią oddać posługę. Spółu- 
dział w obrzędzie pogrzebnym kilkutysięcznego na­
rodu, reprezentacyj wszystkich władz miejscowych, 
cywilnych i wojskowych, korpusu straży ogniowej, 
policji miejskiej i straży więziennej, rzewne a ser­
deczne przemówienie nad grobem jednego z przy­
jaciół zmarłego, podnoszącego cnoty i zasłngi ży­
cia nieboszczyka i ozdobienie świeżej mogiły licz 
nemi wieńcami, między któremi były dwa przez 
członków sądu i prokuratorji rządowej zacnemu sę­
dziemu i kochanemu towarzyszowi i koledze ofia­
rowane; są to dowody uznania, które znalazła ci­
cha, ale wytrwa*a uczciwa i rzetelna praca.

—  W  Wiedniu ogromne wrażenie czynią po­
pełnione w ostatnich k lka dniach zabójstwa. Zale 
dwie ncichło po dokonanem zamordowaniu siostry 
słynnego lekarza Brauna, którą parobek własny 
w przystępie jakiejś bestjalnej namiętności, zfaafi-

1 biwszy pierwej, okropnie pokaleczył i zabił — aż 
tv znowu donoszą o zamordowaniu publiczne dzie­
wczyny przez robotnika, który z chciwości czynu 
tego stał się winnym.

— Z P s k o w a  piszą do Pet. W ie d .: „Pod­
czas wojny z Turcją, najniespokojniejsi górale na 
Kaukazie zostali wysłani ze swego kraju do gu­
berni! Nowogrodzkiej, Pskowskiej 1 Ołoneckiej. -  
W naszej gubernii około pięćset rodzin góralski h 
pomieszczono po koszarach. Górale ci po przyjeź- 
dzie do nas zaraz zaczęli się trudnić rzemiosłami, 
ale ani jeden nie zajął się rolnictwem —  między 
nimi znajduje się najwięcej wybornych złotników

| i kotlarzy. Niektórzy z nich zdolniejsi nauczyli się 
jako tako po moskiewsku —  wielu z ni/h umarło 
w gubernii Pskowskiej, pozostałe zaś po uich sie- 
toty z  rozporządzenia namiestnictwa kaukazkiego, 
zwrócone zostały, aby się nie muożyli w Moskwie 
do kraju, na Kaukaz, dorośli zaś pozostali nadal 
w naszej gubernii."

—  Lista cywilna monarchów europejskich 
tna według zestawienia statystycznego następnie się 
przedstawiać pod względem dochodu dziennego:

Car Aleksander pobiera dziennie 125.000 fr., 
sułtan 90.000 fr., cesarz Franciszek Józef 50.000 
f r ., cesarz Wilhelm 41.000 fr,, król Humbert 32.000 
fr., królowa Wiktorja 31.000 fr., król Leipold bel­
gijski 8.215 f r , prezydent Rzeczypospolitej fran­
cuskiej 2 500 fr. dziennie wraz z kosztami podróży

—  Głuchoniemy radca sta n u , w  Peters­
burgu zmarł temi dniami w 83 r. życia Aleksander 
Molier, syn jenerała Moliera. Głuchoniemy od uro 
dzeniat równie jak jego brat i siostra, wychowy 
trał się w domu ciotki swojej, żouy jenerała Ach- 
werdowa, mentora wielkich książąt Mikołaja i Mi 
chała Pawłowiczów. Na lato wyjeżdżali do Petro 
Pawłowska, Tł- aysrinw słM y ni ttarrnuniyrT-gfT- obło 
PO* zmarła jn i carowa Marja Fedorówna, ząjęła 
s 9̂ jego samego i rodzeństwa losem, i postanowiła 
Utworzyć zakład głuchoniemych w Petersburga — 
pierwszy w całej Moskwie. W tym celn sprowa 
dziła z Polski ojca Sicard-Sigigmouda, powierzyła 
fi*u zakład a zarazem kształcenie trojga roizefistwa 
Móllerów. Tu zrobił Aleksander znaczny postęp i 
nauczył się czytać, pisać a nawet kilka słów wy­
mawiać. Opuściwszy zakład w r. 1812 kształcił się 
dalej u specjalisty w innych umiejętnościach i chciał

, nawet do wojska wstąpić, czego mu jednak nie po­
ił zwolono.
i Natomiast o trz y m a ł on posadę w IV. sekcji

przybocznej k a n e e la r ji cara, gdzie go z czasem do 
rangi rad cy  s tan u  w yniesiono. W  ro k u  1856 zo s ta ł
* powodu słabości w stan spoczynku przeniesiony. 
Umiał on pozyskać przyjaźń i miłość powszechną

{ •Wojem uprzejmem i miłem usposobieniem.
— Profesor starożytnych języków Dri-

nów, niedawno temu mianowany ministrem oświaty 
W Bułgarji, porzucił tę posadę, i objął na nowo 
swoją katedrę w Charkowie.

—  C ie k a w y  z b ie g . Jak wiadomo, osiadł były 
khedyw Egiptu Ismail basza, z całym dworem 
swoim i haremem, składającym się ze 40 kobiet w 
Neapolu, gdzie willę ,Faworitęu zamieszkuje. Otóż 
zbiegła mu w jasny dzień ulnbiona odahska, za­
brawszy ze sobą 3.000 frank, i wiele kosztowności. 
Ze zaś ustawy włoskie niewolnictwa nie uznają, 
•siadła zbiegła odaliska w mieście i zamierza tam 
otworzyć jakiś handel.

—  Trzęsienia ziemi nad Dunajem nie ustają,
•  nawet stają się coraz gwałtowniejszemu Kores­
pondent Fest. LI. z Nowej Moldowy opowiada, że 
jeszcze dnia 20. z. m. w południe ponawiały się 
trzęsienia. Wielu mieszkańców z przerażenia opu­
ściło całkiem to miasto. Ten sam korespondent za­
pewnia, iż według wszelkich oznak tworzy się wul­
kan na dużej kępie dnnajowej, położonej wprost 
Starej Mołdowy.

—  W Cagliari, stolicy Sardynii, stał się wy­
padek w swoim rodzaju jedyny. Adwokaci tamtejsi 
zgromadzili się w liczbie A1 i uchwalili jednogło-

śnie, że dopoty wstrzymają się od spełniania obo­
wiązków swyeb zawodowych, póki nie otrzymają 
zadosyćuczynienia za samowolne postępowanie pro­
kuratora król. i prokuratora jeneralnego, na któ­
rych oni jnż dawno do ministra wnieśli skargę bez­
skuteczną. Można sobie wyobrazić jak okropne zmowa 
taka przyniosła skutki. Od kilku dni stanęła robo­
ta w trybunałach.

— Ślub kom unisty A. Humberta, który się 
odbył w piątek w Paryżu dał sposobność radyka­
listom do demonstracji. Już wcześnie z rana plac 
przed merowstwem zajęły tłumy robotników, któ­
rzy witali okrzykami znajomych sobie współpra­
cowników pism radykalnych. W  tłumie widziano 
członków loży masońskiej Ruche librę i wiele in­
nych znakomitości stronnictwa radykalnego. Ludwik 
Blanc i Henryk Salles, sekretarz centralnego komi­
tetu kn wspieraniu amnestjowauych, powitani zo­
stali okrzykami. Mer Daix w przemowie swej do 
młodej pary podniósł, „wielkie poczucie obywatel­
skie0, męża i „wzruszającą wierność0 panny mło­
dej. Słowa jego: .N aszą religią je s t praw o”, p rzer­
wały okrzyki: „Niech żyje swobodna myśl“ ! Po 
ślnbie dłngi czas na placu panował rnch, wnoszono 
okrzyki na cześć Humberta Lepelletiera i zupełnej 
amnestji.

— O postępie Japonii na drodze cywilizacji 
świadczy między innemi statystyka posyłek poczto­
wych. W r. 1878 przesłały tamtejsze poczty 47 
milionów posyłek. Liczba w stosunku do 33 milio­
nów mieszkańców w każdym razie poważna.

— Książę Berfches, attaehó wojskowy przy 
ambasadzie francuzkiej w Wiedniu, który nieda­
wno podczas wielkich ćwiczeń jesiennych był we 
Lwowie, odziedziczył po swym stryjecznym dziadka 
300.000 franków. Spuścizna ta jednak dostanie mu 
się dopiero giy skończy lat 33. Książę mmi więc 
czekać jeszcze lat 4.

i

2718
3679
4452
5638
6824
7579
8225
8713
9359
10140 10316 10325 10349 10420 10580;

Na 1000 złr. z kuponami:
Nr. 323 373 580 594 609 787 815 906 1092 

1193 1268 1273 1472 1616 1873 2089 2215
2373 2398 2510 
3361 3411 3594 
4366 4489 4557 
5046 5057 5333 
5726 5732 5743 
6303 6411 6620 
7326 7453 7587 
8089 8214 8281 
9014 9203 9245 

10184

Gospodarstwo prsem 1 handel.
Obwieszczenie. Przy losowania obligacyj 

indemnizaeyjnyeh uskatecznionem na dniu 31. 
października 1879 zostały następujące obligacje 
ilo spłaty wylosowane, a mianowicie:
C) funduszu indemnizacyjnego Galicji wschodniej.

(44. Losowanie.)
Na 50 złr. z kuponami:
Nr. 430 480 784 953 1161 1401 1466 1504 

1576 1607 1611 1678 1831 1923 2105 2127
2203 2590 2649 2699 2970 3022 3062 3093
3110 3148 3229 3729 3738 4041 4256 4305 4345 
4700 5o77 5093 5126 5206 5273 5491 5508
5590 5737 5831 6120 6243 6342 6400 6414
6468 6622;

na 100 złr. z kuponami:
Nr. 184 245 280 382 441 528 793 800 805 

825 928 1125 1136 1597 1686 1738 1938 1944 
2051 2177 2463 2826 2827 2903 3052

3606 37o5 3811 
4456 4694 4752 
5736 6025 6104
7174 7373 7645 
8268 8289 8299 
9083 9095 9132 
9715 10042 10078 10343 

11161 11175

3085
3922
5012
6139
7767
8380
9243

3221 3310 3322 3451 
3978 4203 4401 4430 
5034 5096 5500 5699 
6186 6227 6593 6752 
78j O 7888 8157 8166 
8489 8541 8873 9063 
9383 9413 9538 9638 
10361 10460 10699 10735 10394
11481 11667 11708 11712 1766 11876 11953
12020 12037 12083 12il4 12227 12537 12553
12732 12861 13354 13356 13656 13664 13737
13912 14199 14507 U579 14586 14592 14694
14802 1514S 15557 15577 15712 15966 16054
16107 16292 16326 16508 16580 16641 17048
17099 17126 17165 17176 172G7 17285 17339
17361 17414 17591 17643 17683 17758 18066
16185 18260 18277 15388 18536 18602 1S619
18678 18768 18858 18979 19065 19090 I9l23
19188 19195 1924.' 19479 19502 19670 19756
19852 19986 20569 2o622 20632 20790 20834
20944 21007 21030 21235 21357 21939 21968
22063 22194 22263 22278 22376 22524 22651
22803 22812 22al8 23123 23217 23246 23307
23326 23503 23530 23654 23679 23771 23792
23845 23912 24001 24il0  24124 24214 24495
24516 24558 24748 24836 25035 25037 25122
25181 25199 25314 25332 25408 25414 25569
25575 25762 25801 26831 25859 25864 25888
25903 25954 26178 26342 26370 26479 26923
27161 27172 27314 27479 27623 2765, 28081
28132 28217 28899 28404 28409 28758 28759
28797 28879 29145 29539 29546 29571 29606
29633 29724 29743 29769 29791 30049 30478
30520 30608 30669 30707 30792 30815 30843
30899 31013 31235 31242 31355 31438 3l5u8
31692 31724 31826 32057 32074 32138 32189
32335 32461 32784 32924 33019 33720 33831
33836 33926 34013 34115 34325 34334 34350
34575 34433 34651 34706 34777 34846 35095
35122 35535 35655 35697 35906 35980 36036
36315 36391 36445 36452 36699 36907 36923
37073 37338 37425 37438 37441 37547 37667
37672 3771S 37880 38027 38U2 38180 38214
3S292 38477 38534 38550 38616 38656 38681
38724 38795 38857 38944 39077 39091 39104
39246 39311 39476 39602 39649 396o4 39721
39724 39726 39738 39749 39807 40015 40405
40421 40424 40426 40648 40803 40855 41070
41178 41197 41583 41889 41924 41949 42109
42225 42330 42336 42337 42458 42488 42603
42708 42729 42898 43047 43058 43196 43309
43448 43485 43723 43811 43828 43906 43911
44011 44132 44277 44463 44470 44491 44513
44809 44906 44923 449S9 45009 45342 45463
45480 45516 45585 45633 45681 45724 55771
45837 46124 46154 46158 46228 46245 46296
46329 46349 46391 46453 46460 46838 46857
46997 47021 4709o 47098 47189 47310 473ll
47317 47332 47384 47483 47639 47772 47775
47861 48161 48270 48272 48277 48466 48473

l i u i w  § a i .  t r ,  j w i a i o w i .
48720 48879 49027 49098 49207 49272 49303 
49325 49357 49463.

Nr 3*97 a ir  a Ar aro *59-1 ! Tagblalt niezmordowany jest w przynosze-
696 664 763 932 l o u  1263 1 34  1369 1776 niu sensacyjnych wieści. Dzisiaj obdarza on
1821 1876 2017 2074 2328 265fi 9695 świat dwiema. Jedną, że Bismark wykrył, iż w1821 1816 2017 2074 2328 2656 2695 2699 koócu sierpnia Moskwa oficjalnie zaproponowała

4050 4981 4 3 0 7  4311 Franci i so.iasz: drtlS4> że w końcu bieżącego ty-
t l t o  godni* carewicz zawita do Berlina dla załago-

6065 6179 658? 67TO * * * * * *  M°SkW*

2852
3734
4759
5687
6880
7762
S299
8959
9446

2918
3849
4778
5715
6929
7812
8492
9070
9450

2927
3953
5029
6017
7047
7839
8528
9082

7153 7252 7313 7255 a Niemcaml-

2268
3355
4250
4974
5711
6199
7244
8086
S93i>
10139
11276
12165
12703
13178
13739
14463
15150
15783
16131
16873
17970

7904 7957 7971 8172: T„ . . .  . - , , . . . .
8539 8551 8569 85931 We łrancji utrzymują się pogłoski o bli- 
9166 9276 9290 9302! s"Kiei dymisji p. Waddingtona. Korespondent pa- 

9605 96S7 9811 9943 1 0 1 2 2 Timesa, który dotychczas wieści te uwa-
' żal za bezzasadne, zmienił zdanie i oświadcza 
teraz, że usunięcie się od obowiązków dzisiej­
szego ministra spraw zagranicznych w najbliż­
szej już nastąpi przyszłości. Wszystko, powiada 
p. Blowitz, przepowiada upadek gabinetu Y/ad 
dingtona. Wszakże trudno powiedzieć, czy upa­
dnie w ciągu 14 dni, tj. w chwili zebrania się 
nauowo Izb, czy w miesiąc po rozpoczęciu posie- 
dzea> Flb też utrzyma się do przyszłej wiosny. 

6671 6962 7042 7142 Faktem natomiast jest niewątpliwym, że nikt
7704 7775 7843 7994 nie ? upadku jego w bliskiej przy. n Iw.łnóiM 7. i/łlrio.h 7.3<5 linwndńro nnadnift mnćt

2846 3026 3167 324/ 
3828 4147 4170 4177 
4626 4676 4855 4906 
5338 5353 5516 5570 
6101 6116 6162 6178

8370 8746 8797 8861

11320
12384
12732
13248
13976
14483
15250
15850
16373
16949
17998

szlości. Z jakich zaś powodów upadnie, może 
9316 9560 9670 9810 j b*4 obojętnem. Przyczyną upadku jego nie bę- 

10217 10230 10346 10808 11026 ‘dzie prawdopodobnie ogólna amnestja, ponieważ 
11567 11631 11720 11829 11973 I*- Gambetta niema ochoty popierać tej kwestji
12412 12535 12590 12619 12656 energicznie. Nie upadnie także z powodu art.
12747 12962 13022 13036 13129 7* Projektu ustawy p. Ferrego, ponieważ ewentu-
13315 13338 1336o 13641 13670 alae przyjęcie przez Izbę rzeczonego paragrafu
14o70 14122 14123 14227 14 329 me wywoła przesilenia gabinetowego.
14716 14829 14870 15081 15127 
15393 15519 15590 15555 15769 
15913 15934 15965 15997 16080

Pomimo to upadnie, ponieważ p. Gambetta 
postanowił obalić go i ponieważ większa liczba 
deputowanych głosować będzie przeciwko niemu 

16632 16635 16734 16784 168261nlż za nim- Jako następców p. Waddingtona 
17099 17305 17643 17797 17930 przytacza k o r e s p o n d e n t J P P -  Dufaurea, 
17999 18257 18406 18456 18470 'Juliusza Simon, Gambettę, Challemel Lacour i

P arag raf 13. zawieszono aż do wyjaśnień 
ministra-prezydenta co do pozostawienia Bo- 
snii 700.000 złr. z ogólnych dochodów cło- 
wych.
ąjŁtto  . ̂ .-xsggg— y— —

W teatrze hr. Skarbka.
Dziś. we środę dnia 5. listopada 1879

' F A U S T
Opera w 5 aktach pp. Barbier i Carre, przekład 

Matuszyńskiego. —  Muzyka Karola Gounoda. 
Kapelmistrz p. Jarecki.

Początek o godzinie /mej wieczór.
We czwartek dnia 6. listopada 1879 

po raz pierwszy:
K o re sp o n d e n c ja  w  inseratach

kom. w 3 aktach z frauc.

Pf-syjesiiail dni* 5. listopada i6/9.
HOTEL ZORZA : Dr. H. Maks z Tarnopola. 

J. Jaruntow ski z Załanowa. W. Puzyna z Marty- 
nowa. H. Szelisui z Komborni. B. Ujejski ze 
Strzelisk.

HOTEL EUROPEJSKI : K. bi. BłażowskJ z 
Jazlowic.

HOTEL ANGIELSKI : Dr. St. Tokarz z Tar* 
nowa. J. Sypmiński z Warszawy. W. Wiktorłni z 
Warszawy.

HOTEL WARSZAW SKI: K. Bogdanowicz z 
Białej. K. br. Jakobs z Wiednia. A. Szaszkiewicz 
z Wiednia. O. WiitmaDu z Wiednia. Dr. W. Ja­
roszyński z Wiednia. J. Klein z Pragi. A. Ligęti 
z Magierowa.

WO-

tu

(C d d ) Ide Freycinet. Wszakże Dnfaura i Simona,
Z G rybowskiego. Rolników naszego powia-. bec dzisiejszych konstelacyj politycznych, uwa- 

zpotyka klęska po klęsce: w lipcu ucierpiały ** niemożliwych. O Gambeeie przypuszcza, 
miejscowości w dolinach położone, od wylewa wód, ^  najsta teczn iejszym  y ko razie, to jest  
jakich najstarsi ludzie i ie zapamiętają. Prócz po- wtedy tylko, gdy y rzeczpospolita zagrożoną 
wyższych szkód, zbiory wypadły wszędzie źle, ż y -! hyć miała, obejmie przewodDictwO w gabinecie, 
ta i pszenice wydały co najwięcej 2 ziarna: ję-1 które ntrudni mu w yniesienie się na prezyden- 
czmiona, grochy, kartofle cackiem przepadły tak. że ta rzeczypospolitej. Gdyby, co wydaje się  rzę­
sie nawet siew nie powróci. W dniach 16. i 17 czą nieprawdopodobną, gabinet upaść m iał z po- 
października spadły śniegi, które w górzystych o-1 Wolu ogólnej am nestji, gabinet złożouy z ży- 
kolicach dochodziły do 1 metra wysokości i zrz%- Wiołów umiarkowany en byłby niem ożliwym , a 
dziły ogromne szkody, łamiąc w lasach szpilkowych następcą p. W addingtona s ta ł-y  się w takim 
drzewa, w lasach niskopiennych brzozy i olchy, w razie dzisiejszy poseł francuski w Bernie, p. 
ogrodach wszystkie gatunki drzew owocowych, a z Challemel-Lacour. Być może zresztą, że p. Gre- 
pomiędzy ozdobnych większych, lipy, osiki i akacjo. vy  m3i na m yśli inną jaką, dotąd niewym ienia- 
Śniegi wprawdzie prędko stajały, a przysypane osobistość.
chwilowo okopowiny: kartofle, baraki, karpiele, k a -1 # Najbardziej atoli prawdopodobnem wydaje 
pusty, dadzą się choć z biedą z błota powyciągać, się, że tekę spraw zagranicznych w r^zie ustą- 
ale co za nieobliczone szkody ponieśli rolnicy w nie- pienia obecnego gabinetu Obejmie p. Freycinet. 
sprzątnionych dotąd potrawach, hreczkacb, s szcze- Tjde korespondent Tttnesa. Bo powyższej jego 
gólnie w znacznej tu stosunkowo ilości prodnkowa- wersji tylko tyle dodać można, że p. rreycin et  
nym, koniczn nasiennym, którego zbiór właśnie roz- jest przyjacielem^p. Gambetty, ! że oddanie je­

mu teki równałoby się oddania spraw zagram 
cznych Francji pod zarząd prezesa Izby depu 
towanych. Byłby to zaś fakt ważny z tego po 
woń 11, że p. Gambetta, według powszechnego 
przekonania, ma być zwolennikiem przymierza 
Francji z Moskwą, któremu p. Waddington jest 
stanowczo przeciwny.

poczęty, zaskoczyła nieustanna, od 30. września, 
aż po dziś dzień (do 1. listopada) trwająca niepo- 
gida, tak że wszystko zczerniało, porosło i zgniło, 
a nawet słoma stała się całkiem nienżyieczną. Ru- 
zumie się, ze z powodu takich słot zasiewy jesien­
ne zaledwie w połowie są dokonane.

Hreczkami pozasiewam pola, gdzie się ziem­
niaki wcale nieudaly, nie poschodziły i wyoraue zo- 
sta*y- I F ilip o p o l d. 3. listopada. A-leko bacza

Wiadomo, że włościanin chociaż zamożniejszy, -j rumelijskie Zgromadzenie prowincjo- 
rzadko zwyzkę namłoconego zboża sprzedaje, woląc o . J & j  -v
ją zachować z roku na rok, wyjątek stanowi na- ll&lne (śejUl). W  orgdziU SWOjem podnosił, 
sienie koniczyny, którą żyd zawczasu jeszcze na że braterski stosunek między chrzescianami 
pnln za bezcen zakupuje; pieniądze ztąd uzyskane a m ahem etanam i już je st przywrócony (!!), 
idą przeważnie na opłatę podatków. £e mję(jzy ludnością panuje nędza materjal-

Lwów dnia 5. listopada. ( S p r a w o z d a n i e  na a budżet jest w złym stanie. Orędzie u 
l w o w s k i e j  I z b y  k u p i e c k i e j ) .  Ceny za 100 n jkar wszelkich alluzyj politycznych. Jako
U lo tn r tw  j n r t o .  L«tw. Według; Jjkołd : najstarszy wieku objął przewodnictwo kato-

Pszenica czerwona od 1180  do 12 40 zł., biała “  f . , . /  „  , f. .
od 11-80 do 12-40 zł., żółta od 11-50 io  ll-8 0 z ł., je biakup R em uald i; na prezydenta wy-
sienna o d — -- -  do — zł.  —  Żyto od 8 1 6  do brany będzie zapewne Resdków. („P. C .‘ )
8 60 zł., nowe od — •— do — •—  zł. —  Jęczmień Konstantynopol d. 4. listopada. Zanie-
browaiowy od 7-— do 7-50 zł., pastewny od 6’— pokojenie na dworze sułtańshim i w kołach

2  6:3_ t  Z - T W‘T  ~  w ™ *  kDrokr amba8adt
8 —  do 10 — zł., pastewny od 6 50 do 7 25 zł., ™ an g ielsk iego  me ustaje. Fum im o ze, jak  
nowy od — •—  do — —  zł. — Wyka od 6-— do słychać, Łabanow doradzał sułtanowi stawić 
do 6 40 z ł . — Bób od 8-75 do li"-— zł. —  Kuku- opór do ostateczności i sułtan Mahmuda Ne- 
rudza stara od 7-25 do 7-75 zł., nowa od 7

240 —  242 50  
139 £0  142 -  
2 f8  272 —
■ 3J  —  2&4 —-

LWÓW, z Isbjp h&ai/owtj, fc. listopadn. 
I. Akcje g& astukę 

(bes kapoae bieżącego).
Kolej gjJie. Karol*, Ludwika . .

Lwow*ko-Csern.-Ja*k»
Guńku hip. gsułe, po 290 sI. . .

„ kroi. gali*, po 200 złr. .
II. Li*ty s?,st. s& 100 d r .

(fcez kapouii bteaąeego).
Tow. kred. gali*. •  pręt. w. a. .

> W !f  ^  .'5  W “
i st /t . cLiec. .

6anku fcipot, galie. 6 pet. . ,
Galie. Z&kL kred. wtośe. 6 prst. .

IU. Listy dłużna st, 100 słr.
Ogólnego rolo, kredyt. Zakiadu 

ĆLa Galicji i Bukowiny 8 pret.
IV. Obligi zt 100 *ł?.

IndeanniEMyjne galicyjskie. . .
Obligacje komuudn* Zakł. kr. wh 6*/.
Pożyszko kraj, s r. 1878 po 8 pr,
Loc? iafacta Erikowa . . . .

„ Stantoławowa . . ,
V. Meuety.

Dukat holeaierskl . . . . .  
cesarski . . . . . .

N apdet>ndor......................... .....
F6ti«porj*l rosyjekf . . . . .
Rubii roBS-jski erobraf . . . ,

s, papierowy . . .
160 narek nie&kekisit. . . .
Srobro .........................................
Kanony w s re b rz e .....................

92 — S8 --
85 90 86 90
22 — 95 —.
97 — 98 —
9 — 101 —

n — 04 —

94 __ 95 - r
feA — 96 6C
36 50 97 6C
18 50 20 ____

34 50 26 50

5 46 5 57
5 50 A 69
2 27 9 S7
9 56 9 58
t
A 58 1 70
1 22 1 24

57 40 58 50
m 50 100 50
85? 26 100 36

K U R S  G I E Ł D Y  W IE D E Ń S K IE J .
Wiedeń 4. listopada 1879. 

godzina 2. minut 40 popołudniu.

dima wielkim wezyrem mianować zamierza, 
sądzą jednak, że sułtan spełni żądania an­
gielskie i Chereddina do gabinetu powoła.
(„P - C .«)

W ied eń  d. 5. listopada. „Frem denblatt“ 
nek od 3U" do 33-— zł. — Aayź od • do -\yy]jazuje, że uzupełnienie gaoinetu, który

do 7*25 zł. —  Rzepak zimowy od 10 50 do 10 80 
zł., rzepak letni od 10-— do 10*25 zł. Lnianka jesień, 
od 8"75 do 9 25 zł. —  Nasienie lniane od 12-— 
do 12 50 zł. Nasienie konopne od —*■— do — *■— 
zł. —  Koniczyna od 45-—  do 48-— ri. —  Kmi-

—•—  zł. —  Anyż płaski od 36-̂ — do 4 0 -— zł
Spirytus za 10.000 litrów procent:
Gotowy od 34 75 do — •—  *ł- 

U w a g a .  O produktach ułamkiem oznaczonych 
orzeka poniżej usposobienie.

U s p o s o b i o n e :
Niezmienne.
W a l u t a :  Mark — .— . —  Kabel 1.24. —- 

Napoleondor a .291/,.
Wiedeń 3. listop. Na dzisiejszy targ przy­

pędzono wołów bukowińskich i galicyjskich 676, 
węgierskich 1359, niemieckich 276, zameldowanych 
na targ środowy z kontum. mołdawskich i bessa- 
rabskich wołów 645;  razem 3856 sztuk. Targ 
był ożywiony. . . , .

Płacono galicyjskie woły 52 do,5 4 ’/, zł„ buko- m erm ec ieS °  
wińskie woły 56-*/. do 58 złr., '.prima 59 złr., 
węgierskie 5 5 1/, do 58'/, zł., pritas. 59 */a do 60 
zł., niemieckie 56 do 5 9 ’/, zł. jedna partja prima 
61 zł. za 100 kilo. Oprócz kontumacyjnyeh wszyst­
ko rozsprzedano.

K rzysztofow ie  & Schelt.

nie jest gabinetem partyjnym, w tym lub o- 
wym kierunku, nadałoby mu cechę gabine­
tu partyjnego, od czego gabmet uchronić się 
jest zdeterminowanym, aby módz wszystkie 
stronnictwa pozyskać dla bezstronnego trak ­
towania ważnych spraw obecnych. Wszelkie 
zatem wiadomości co do uzupełnienia gabi­
netu są bez podstawy.

Madryt d. 5. listopada. W  kongresie 
oświadczył minister spraw zagranicznych na 
zapytanie, że nie posiada żadnego dokumen­
tu, któryby się tyczył przymierza austrjacko-

W ie d e A  3 . listopada. 

Powszechny dług pań­
stwa (za 100 złr.)

Benty anstr. w banku 6 pro.
_ ■ w trebrae 5 ,

jj S 1864 po 260 złr.w. a. 4 pr. 
a ; 1860 „ 600 ,  „ 5 ,

1860 ,  100 .  .  . . .
1864 ,  100 „ .  . . .

r atut dom po 190 ił. 6 v 
■teta 4. prot................

Obligacje indemnizac. 
(100 zł.) 

GalieyjaUe
BnkowiflaMe........................

Inne publiczne potyczki.
Węgienka renta złota 6 pr. po 

f&) lir. w.a. . . / .  . 
WegienUe poi. koL po 130 ił.

bproountowe...................
Węgłertka poi po 100 ih . 
Tareoka pożyczki koL po 4 fr.

Akcfe bankowe.
Aoglo-aoitn po 200 tł. 120 
Bodanotbd. Act 900 iłr. 
Eafcłed kredytowy dla handle 

I praempen........................

r  Zakład krwL węgior. 900 tir. 
Towar*. aakonU niiaao-aortr.

po 600 tir. . . . . . . 
łaliayjaki bank hip. po 900 tł.

plac/f. | tąda. 
.. **»• » . a.

8 2** 58 3-
7010 /UM

12*17* i l  9*
128 *0 129 —
18' — 3 ( 0
lfS8b
43 tO 1 4 4 -
8046 80 St

9486 94 76
82 88-

9416 94 30

1460 U»
1 0 4 - IM 21

138 60 184
160 26 l « l -

,68 71 9W -
163 76 984 —

8 1 1 - 8 1 0 -
------------- “  — 1

GrJje. btvF dla bi. d S prasm.
pc SOO ito.

Ga! cyjiki eaklud Sorafl- aseu.
po 20-0 iłr..................... ....

Bâ zkn auitro-węg. po 6001a< 
Ualonbank po 100 *ti. • • 
Tarkołuback pow. po 140 sir. 
WloUeńiki Bankraraia pe

w- a. . . . . . .

Akcje kolei.
Albrechta po 9oo m  
ĄlflUdikiej po UOO iłr. Brber. 
■UWety „ » m. k
JTerdynajdapOk oen* p« iooó

ite. m. k.........................
Tnaeiiii. JAi. po 900 ■). w x  
Kolei gal. Karola Lnd. po aoo 

■I. »■ k . ........................
Lwów. Cier. Jamka po800«t 
Marawako4BUą.-*» t«uefrabc.)

po 800 dr. . • « .
A uk. pól. »*o5j. pc A » d . cr.

„ „ lit. B. po 900 „
s J l nifa po 900 dr. «eb*. ,

S S S E Ł C S S a s
900 d. w. a . ...................

Btdbaka pc 900 d. irebr. . 
Traatway wiad. po 170 d. . 
Wp)ti*r- c*rvUrrjlki (kapk.)

»• 900 ar...........................
Wadar. p łk o a t  waakok. pa

lTO d l. grab*..................
— —1 W»f. wiek. (OF.b.) pn 900 d

afr
*ą«a

w *,

884 
93 l ’J

;2i 7^

£87 
93 3U

12 ib

VP>00 135 60

m -  
8& C 

A 4 0

6 2 -  
189 96
176 -

SST6
Lu7<!

**80
1619*

£4*8/
4 1 -

24180 
14126

40 -  
7fl v 0 
416o 

1 9 76

14061
?710 

1*2 - 
uu n

>63 40
83

193 7b

964 —
84

199 2»

>11- 1111

8074 m  6,

Węgier, zachodu. (Wectb ) pe
rir w*. . . . . .

Listy zastawne 
(za 100 zł.)

Bodeaored. allg. óster. 5 pr. d  
„ splao. w3£lat6pr.wa.

GaL Tow. kred. liem. 4 pr. wa.
» » n ,  6 pr. w. a.

Galio, bank hipol. 6 prot. w. a.
* Zakł. kr. włośo. 6 pr. B 

Bank auatr.-węg. » . k. i  pr. 
■ » w. a. 6 j

Obligacje pierwszeństwa 
kol. (za 100 zł.)

Albrechta po 800 ri. 6 pret.
irebr. w. a..........................

AUOldskie po 200 d. 6 pret.
■robr. w. a..........................

Cieakaa800ifr. p pr. K< Wm a. 
Klżbiaty po 8 pr. ar. w. *.

,  ml 18C9 6 pret. . .
„ e*. 1870 6 „ . . .
,  un. 1873 » *. .

ForhyaaMda pM, » pro. aa. k.
> • * b w. e.
B ■ b srebr.

tłaL K. L. 300 d. 6 pr. u . w. a.
IL ea  6 prc. . . 
m . ea. 1871 800 

a VT. em. a300d.5p,
Lwow.-Ctier. JtiM. X. eat.

aOC d . 6 pr. areb... w. a. 
Lw^Otec. Jan. H. aa. 1867 

sir. t pr jrew. w. a.

Ola«H [ tąda 
|N  »■ •

30

119
10** 
f6lK‘ 
»2 7b 
9 4 > 

1(1

0 1 »

79 ŁO

88 8 - 
86 
96
f4*0  
93 -  
95 » 
ri ofi 

1 0 3 -  
106 60 
109*4* 
ICO 7 
100 6

64 4

a;?*

130 7

117
100 -

93 Ifr 
18 -

lO i-

101 6*

60

84 2( 
8 ■- 
96 M, 
96
4 0

95 jf 
?.C4 71

mv
03 7 

1C1 'i>
15.1

84 70

8 3*

i

Lv..-Cscr. Ja>/ III. eu. l^ S  
iOO «lr. 6 pr. srb. w. a 

Lw -Ci?i, Jar*. IV. em. lift9 
300 -ttt. S pi. ureb. w. a . , . 

Bndolia po 800 str. w. a. 6 rtro.
irabr. w. a . . . . . i  .

Badotf em. 18łŚł po <300 di . 6 
pr. ir. w. a. . . . .

Budolfa eat 1879 po 800' d.
6 proe, irbr. w. a. . ! . 

Siedaiogrcdiklej na 809 itr. 
f> pret............................. i .

Papiery loteryjne . 
(sztuka).

Zakład kredytowy dla hamls 
1 prieiayda. . . . J .

filary po 40 dr. nu k. .
Keglerłek po 10 dr. m. I .
Krakkowika po 20 d . .1 .
P slffj po 40 d . m. k. . . .
Rudolfa pa 10 dr. m. k .. . 
Ka. Balu po 40 d. m. k, f  
S i Geaoii po 40 dr. w. V . 
Stan Ida wowoka (poły ecka) >o 

80 d. w. a.
Waldstein po 80 d . m. k . 
W ndlaehgAt* po 80 iłr. m. k.

i
Dewizy Sotiesięczuei

Ber li, 100 Mark.
Frankfurt, 100 mark . 
Hamburg 100 mark . . 1 .
Londyn 100 fant. rartgrl. . . 
Płłryl 190 f-ttików

d**? I
di. -

żądl 
r. t.

I
30 zrU

87 a* 

86 M 

8 > 9

'4 6

16860 
37 60
16 fr 
9 9*

88 76
17 
48 
42

MSb 
806 
37 76

>e9 
1690 
690 

.;6*ó  
4*.

81

76 fO 

P7 76 

' 6 60 

86 0 

43

li 9 — 
88
7 - 

19 78
:ea  
17 o 
48 W 
43 6

93 75
8 1 -
8 1

5 7 -  
6 7 -  
67 

(16 60 
*6 l*i

Tylko w jednej części nr. drukowane.
B u k a r e s z t  4 .  listopada. Potwierdzając 

wieść o dymissyi BratiaDj), powiada Ro- 
m anul: Na radzie ministrów d. 2. listopada 
oświadczył Bratiano, dotkn’ęty wielkiemi 
trudnościami, z jakiemi od tak  dawna ma 
do walczenia, życzy sobie usunąć się. Książe 
jednak, równie jak i wszyscy ministrowie 
upierali się, żeby pozostał, gdyż nie ma 
powodu do dymisji.

Były minister, Strat, umarł. Księżna 
powróciła do Bukaresztu.

Kijów 4. listopada. Sad wojenny skazał 
dziewięciu politycznych przestępców. Ska­
zani : Krzenowski na szubienicę; Szirkau i 
Kasalczowski na lat dziesięć katorżnycb 
robót; Turowicz na sześć, Wolkański i Sto- 
pański na cztery la ta  katorżnych robó t; 
Orłowski na miesiąc, Gunadsi i Owidzki na 
siedm dni aresztu. Stopaóskiemu przyobie­
cano zmniejszenie kary katorżnej na proste 
więzienie.

Madryt 4 .  listopada. Król otwierając 
kortezy, donosi o swojem blizkiem ożenieniu. 
Minister finansów żąda 450.000 pesetas na 
listę cywilną dla królowej, a 250.000 pese­
tas w razie owdowienia.

Budapeszt d. 4. listopada. Komisja 
ekonomiczna doszła w rozprawach szczegó­
ło w y c h  o wcieleniu cłowem Bosnii do §. 17.

Losy kredytowe 168.75 
Akcje fran.-aust. — .—  
Unionsbank 93.—  
Nordbahn 227.50  
Kolej Alfdld. 137.50 
Kolej Lw.-czer 140.50 
Rndolfsbahn — .—  
Węg. obi. p. w zł. 75 75 
Losy 7, r. 1864 15S.25 
Verkbersbank — .—  
Renta węg. 60/ 1' 94,35 
Bankverein 135 .— 
Losy węgier. 104 .— 
Węg. ostbahn — .—

Węgier, kred 254.—  
Anglo-austr. 133.60  
Kolej Kar. Lud. 241.50 
Kolej Połnd. 81.—  
Kolej Elżbiety 175 .— 
Węg. NordoBtb. 130.50  
Wied. Comunal. 113.40  
Galiz. indemniz. 94.52  
Losy siedmiog. 109.—  
Losy tnreckie 1 9 .- -  
Kolej Państw. — .—  
Rosy. rubel pap. 1.23 
Marki niemieckie — .—  
Węg. galic. kolej — .—

Usposobienie: silne.
W ie d e ń  n. 6. listopad*, 

godzina 10 minat 40 przed połndaiam.
A kcja k red y to w a  269.60 A n g io -A ii tr ja a U a  1 8 8  9 0
Kolii Kar. Lad. 2 4 1 — Kolaj Pola dniowi — .
U nlonabaak  . 93.50 N apałaondo r . S.30'/,
K asji. b a n k a o tr  1^3 -  U cpooobiauia: ożywiona. 

B e r lin  d. 4 listopada, 
godzlni 5 minat 40 popołudniu.

Rosyj. baukn. 219 40 Aiejt kredyt. . 468 —
Lombardy 39 iO Gallcyjikla . . 104.—
K o lti  R im u ń *  4d.— A n s tr jaekia banku. 173 40

K ass gąliu. T ow . kredytowego.
Knpnja. Spraadaja.

Listy naat%wn« opr6ai kupo­
nów 100 zir. pa . . 92 85 92 7*
Listy zastawne opr6es kupo­
nów 100 zfr. po . . 66 — 86

Lwów i. 5. listopada 1878.
■ jfa

Pooiągi kolejowe.
Odchodzą ze Lw ow a:

P o d łu g  s e g a r u  lwowskiego.
DO KRAKOWA: o godzinie 10 miD 60 przed północą 

pociąg pospieszny; o godz. 4 m- 63 rano pociąg 
osobowy, o godz. 6 minut 9 po południa pociąg
mieszany.

DO PODWOLOCZYSK: z głównego dw orca: o godz. C. 
rano, pociąg pospieszny; o godziuio 12 minnt 80 
po połnd. pociąg mieezany; o godz. 10 min. 81 wie­
czór, pociąg mięszany.

DO PODWOLCGZY^K: z Podzamcza; o godz. 10 m. 69 
wieczór pociąg mieszany; o godz. 12 m. 62 w połnd. 
niu pociąg mieszany 

DO CZERNIOWIEO: c godz. 6 
spieszny, o godz. 12

min. 30 rano, pociąg po­
miń. 10 rano , pociąg mięsia

ny, o godz. 11 min. 10 w nocy , pociąg mieszany.
DO STANISŁAWOWA: na Stryj: o godzinie 6 min. 67 rano 

PRZYCHODZĄ DO LWOWA 
Z KRAKOWA: o godz. 6 min. 40 rano pociąg poap ieun j 

o godz. 9 min. 27 wieozór, pociąg osobowy, o godu 
11 m. 20 przed połndniem, pociąg mieszany.

Z PODWOŁOOZY8K : na dworzec w Podzam cza: o go­
dzinie 8 min. 13 rano, pociąg mięszany.

N A D E S Ł A N E .
w  sobotę 8. b. m. odbędzie się w sali Towa­

rzystwa (aon. narodny) pod artystyczną dyrekcją 
pana K. Mlknlego czwarto koncert z& rok 1878/79 
składający się z azieł Henryka Rebera. Program • 
1. Uwertur* z opery „Naim". 2. Kwartet wokalny 
■ chórem z opery „la Nnit de NoeI\ 3. Rayerlc. 
4. Śpiew rybaków na chór męzki. 5. Pierwsz* 
Sym onia. Początek z uderzeniem pół do piątej po 
po u niu. — Bilety są do nabycia w księgarni pp. 

eytartha i Czajkowskiego, a w dzień koncertu 
przy kasie.

Dr LUDWIK WOLSKI
adwokat nadworny i sądowy

w e  U M E D J I I U
i p r z e n i ó s ł  s w o j ą  k a n c e l a r i e

IX . Turkcnstroitse N r. 2 5 ,
(■h im Schlickpalais).



J li ■ m i
'Nadzwyczajne zniżenie ce ny11

Nakładem księgami
JF, / / .  Richtera

we Lwowie wyszedł

w zeszytach tylko po 12 ct. albo w 
dużych tomach po 96 ct., zawierają- 
cych 8 zeszytów. Razem obejmuje 
62 zeszytów albo 8 tomów.

. Zbiór ten zawiera około 50 po­
wieści. Między innemi następujące:  ̂
Kuglarae — Salon i u lica -S erce  ko- t. 
biece — Suknia balowa- - Palec boży § 
Dziwne zaręczyny —W ykradzenie — ó 
Dwia h y — Znajda — Lekarz magne- H 
tyczny -—Uniwersał hetmański itd. 5  
. Odbierać możua dowolnie albo- 

wiem wszystkie zeszyty są  gotowe. R  
Przedpłacone tomy lu Dzeszyty prze- j  
kazem pocztowym w ysyłaja sie a  
franco! 3936'1—3' j«

| Istniejące, od lut dtounastu
Riuro umieszczeń

Justyny Jędrzejewskiej
w  K r a k o w ie

ul. Bracka 1. 158 dom Wnej Gost.kuwskiej, 
mając rozliczne stosunki w kraju i za­
granicą zajmuje się umieszczaniem g u ­
w e r n e r ó w , g u w e r n a n te k  i  b o n ,

Narodowości polskiej, francuskiej, angiel­
skiej i niemieckiej.

Puleea również domy pewne do u- 
mieszczenia panienek i uczniów, uczęsz­

czających  do szkół publicznych. L isty 
przyjmują się opłacone. 3915 2 — 3

V Jarczowcach,
'■powiecie Złoozowskim , odbędzie się 1. 
ŁJgrudnia b. r. wyprzedaż pięćdziesięciu f,r’ 
( s z tu k  koui, jako to :  kobył rodzajuycli, ■ 
[[źrebców i m łodzieży stada hr. Ju ljnsza  

Dzieduszyckiego.
Uprasza się łaskawych panów, 

chcących przyjechać, o uwiadomienie 
parę dni pierwej Zarząd w Jarczow­
cach, na który dzień ma konie na stację

PRACO WOTA
Sukień damskich

oraz
nauka kroju

Maiji Riedlównej
Lwów, nl. H alicka 40 II. piątro. 

3800 2—4

Zborów w ysłać 8745 1 -3

przez
P r z e w y b o r n e
.S  U E Z* sprowadzane

ERBATY
chińskie

a mianowicie :
8702 1—? Cena u  ł/i kilo
Nr. 1. T u s a u ,  żółtokwisto-

wa aromat........................ zł. 4.40
Nr. 2. J n n t o J e z a n , biało-

kwiatewa arom. . . zł. 8.60
Nr. 3. i f a n d iy n ,  czarna aro­

matyczna ........................  zł. 8 —
Nr. 4. 8 o u c n o n g , czarna

mało narkot....................... zł. 2.50
Nr. 6. C o n g a , czarna familijna zł. 1.80 
Nr. 6. W y a l e w k i  z herbaty zł. 1.20 
Nr. 7. Wysiewki t  najlepszym

h e r b a t ...................  . zł. 1.60
R  po tanich starych cenach. 

n a j t a n ie j  w  h a n d lu ,

S t .  j f t a r k i e i c i c z n
we Lwowie, w Bynku l. 42.

K o n c e a ą j o n o w n o e

biuro wywiadowcze 
J ó z e f a  R i r k l e ,

we L w o w i e ,  Rynek, l ic z b a  40,
ma do umieszczenia: 

Nauczycielki, bony, klucznice, panny 
shiżąee.

Guwernerów, metrów muzyki, rząd­
ców. ekonomów, pisarzy, leśniczych, ó- 
grodników, gorzelników, kasjerów, ka­
merdynerów, lokai i furmanów. 

Zajm uje »lę 
a a  s k r o m n e m  w y n a g r o d z e n ie m  

pośrednictwem sprzedaży i kupna do­
mów, majątków i realności, wydzierżawie­
niem folwarków większych i mniejszych.
U w a g a :  Egzystując już od lat 10, mam 

dokładną znajomość i polecam tylko lu­
dzi pewnych, sumiennie odpowiadających 
iwemn zawodowi.

Poleoam się łaskawym względom P 
T. publiczności
8796 1- ?  J -  B I r k l e .

Płasio r na d e m  i  pm l
d l a  w o j s k o w y c h ,

a to*nw ni*  do p rre p in ó w  erobitta#3 i p ła c h ty  nbozo^-o ( a a  r.iidan if a o s s  byu za 
u ła la  za rząd  to u a  w  k o m isji a n i fo rm o w an ia  * tn d z ifti nardnfcy n a  d la  ey-
w iin y e k  i p ła tz e z r  t kapuA am i, i z ł a k a  po 7 z ł . d n g tjirca a

J .  N. S c h m e id le r ,  Grnromifabrik we Wiedniu, 
C entral^: VTI. St.iftgasse Nr. 19.,
F ilia : I. Kohlmarkt Nr 5. 3593 28 -  34

f  S C H u f t ih l  |
®  zim owe, najmodniejsze w łó ck o w e  < 
®  białe, granatow e, czarne w dzikim i 
•  kolorze, każdej wiolkości w cenie < 
W zł. 1.20, 1.80, 2 50, 3, 4, 5. <

H i m a ł a j a  chustki j 
bardzo w ełniste ciepłe i duże chu­
stki czarne popielatei w dzikim ko- ’ 

lorze zł. 8 , 10, 12. I
Flanelowe chustki * 

ciepłe dla dzieci zł. 1.20, L ó ,  f 
wieksz * zł. 2.50 i 3, ch,£e dla dam 1 

zł. 5, 6 , 7. J
K am izelki włóczków^ (

z rękawami i bez rękawów dla 
dzieci zł. 1.40 do 2 zł., dla dam 1 

zł. 3 50 do 5 zł. i
K a m a s z e  

dla dam i dzieci, białe, czarne i w 
innveh kolorach. 

Pończochy, skarpetki 
cieple wełniane po umiarkowanych 
cenach w dobrym gztunku poleca

Karol M o l

SUKNIE MEZKIE

K U l i T K I

d o  p o l o w a n i a ,  i n n i e ,
poleca 3824 15 -?

F Głodziński,
p ia ć  M itr ja c k l , 1. 7 . ,  w e  I .w o w ie -

we L w o w i e ,  Bynek 85.
3983 1—6

Cenyki
uniżone!?

Preparaty ze szpt- v t i ,  ]ek s o s n o w y c h
przez  F .  P e c r  j  *  & 1 .  W i n k l e r .

Z a k ł a d  k u r a c y j n y  •  •  F r o h n l e i t e n  w  S t y r j i .
Błogoczynne i leczące skutki. które wywiera pobyt w lesie so­

snowym na chorych na yłnra i p ie rs i, dalej na cierpiących na
gOściecr i reumutyzm, tndz:eż w końcu na^niedokre- 
wuość, bladaczkę, a szczególnie na nerwowe uspo­
sobienia, Rą każdemu dostateeznio wiadome i przez _  
lekarzy uznane. W skutek nader racjonalnego p ostą -11̂1 
powania, ndalo się nam. wszystkie w sosnie zawie- 
rająęe się pierwiastki leczniczo wydobyć w takiej v 
formie, którą do codziennego użytku zastosować mo­

żua. a to jak .: m y d ło , 'b a ls a m , p erfum y , w o d a  do m ycia o le je k  p o in a ła, 
m aść  i t. p.. rifm niej do zupełnej kuracji domowej, j-k to , do k ą p ie li ig lic o ­
w ych, oddychania (inhalac.iil e k s t r a k tu ,  których używano dotąd’ z nieprześci- 
gnionym i pewnym skutkiem — N R L 4 D .  dokąd wszystkie zlecenia i zapyta­
nia podawać należy, je s t :  w e W iedn ia , I. B e * , M a y se d e rg a sse  N r. 8 . 
^ o k ła d n ^ r o s p o k t^ e s g ła tn ie ^ s w s m s * ^  8S68 lr1

s y n s n y S E e S ł n B
wysyłam najlepsze

rtykuły z  ijumi,A prawdziwe , najniezawodniejsze 
preparaty ostrożności, 12 sztuk 
80 ct. do 6 zł. -  P ę e l ie r z e  
r y b ie  12 szt. 70 ct. do 5 zł* 
Odsprzedającym daję rabat. F o ­
t o g r a f ie  dla mężczyzn, ko­

perta zawierająca 12 szt. 2 zl., te same 
o 24 szt. 3 zł. 60 ct. wysyła 

N n m m iw a a r e a -  N ie d e r la g e ,  
36fil W ie n , P ra te r s t r a a s e  16. 4 12

Zatwardzeniu i
zapobiega się i lecty przez uiycie

Pigułek roślinnych CAUYAINA
Przepisywane przez lekarzy francuskich 

i zagranicznych od la t 30 zawsze z wiel-; 
kitm powodzeniem, ponieważ składają się! 
wyłącznie s roślin, nie sprawiają rznięcia 
ani kolek i mogą się nżywać jako środek 
orzeźwiający, oczyszczający krew lub sp ra­
wujący przeczyszczenie. Mjtody użycia w 
polskim jeżyku. W Paryżu p. Behaut, rue 
at. Onentin 24. WymagWymagać należy aby
pigułki Canraina znajdował? sie we flako- 
nkaoh, włożonych w pudełka kartonowe, 
ażeby na knżaej pigułce znajdował się na­
pis Uowran*. 8435 2—?

W Paryżu p. Dehaut, Hańb. rue St. Denis.
Dostać można we I . w o w l e  w aptece 

p. K i s y ś w n o w o k l e g o  obok Brygidek, 
p. K .  J U k o l M c k s  i Z .  H a c k e r a ,  f  

K r a k o w i e  w aptekach pp. J. Trau

Cnkiornia
i

fabryka czekolady 
F. Gross i W- Struś

w e  L W O W I E
poszukuje

t i r s n i f i i r
do tegoi interesu Tacy powinni 
mieć najmniej 4 klasy normalne 
ukończone i dobre wychowanie 
domowe

Dzieci z prowincji mają 
pierwszeństwo.

3951 3—3

NOWY SPOSOB LECZENIA
A N E M II, W Y C IE Ń C Z E N IA , S Ł A B O Ś C I 8Y 8 T E M U  N E R W O W E G O , 

O H O R Ó B  K O B IE C Y C H , B R A K U  R E G U L A R N O Ś Ć ^  O D P Ł Y W Ó W  M IE ­
S IĘ C Z N Y C H , AYAD S E R C O W Y C H  i mnóstwa chorób pochodzącycn 

z n iedostatku i zepsucia k rw i, za pomocą

A R S E N I A N U  Z Ł O T A  spotęgowanego
Dra ADDISON

I KROPLI ODRADZAJĄCYCH
Dra SAMUELA THOMPSON

Ta m etoda leczenia je s t bardzo prosta. Tysiące osób wyleczonych świadczą 
o je j skuteczności. Zaleca się szczególniej osobom, 'k tó re  próbowały bezskntecznie 
lekarstw  żelazistych lnb dawnych środków krew  przeczyszczających. Nie mas-/ 
metody leczenia, któraby się z tą  porównać mogła ile razy ohodzi o przy wrócę 
nie równowagi systemu nerwowego i o powrócenie krw i żywiołów których jei 
brakuje. W  krótkiem czasie po użyciu tycn środków apety t się wzmaga, siły po 
w racają i chory wraca do zdrowia i normalnego życia. W  Paryżo Avenne d ’Antin 
12; we Lwowie w aptece pp. Mikolascha i Krzyżanowskiego, w Czerniowcach w 
aptece p. Golichowskiego. ' 34ol 3 ?
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Zn pełnie nleprzemaltaine

Menfykowy
z najlepszej styryjskiej guńki wełnianej, 
koloru brunatnego, siwego lub czarnego 

czysto koloru naturalnego.
Lekki płaszcz podróżny z ka-

puzą . . . 7 zL
Lekki płaszcz do podróży lub 
j polew. . . 10 zł. 50 c.
Meużjków lub suknia wierz. 12 zł. 
Gruby zimowy Menżyków, do­

brze podszyty 16 do 22 zł. 
Piękne kurtki lub atyr. Sacco 12— 16 zł. 
Damskie paletoty lub płaszcze ce­

sarskie w najmodniejszych fa­
sonach, szykowne . 12— 20 zł.

Nieprzemakalne styr. kapelusze,
d l a  p a n ó w  1 p a ń ,

dobrej miękkiej guni, uznano za naj­
lepsze i najpraktyczniejsze nakrycie 
głowy dla panów i pań 2.50— 4 zl.

Wszelkie gatunki modnej m.iterji na 
ubrania z najczystszej styryjskiej wełny 
owczej, zupełnie nieprzemakalnej dostar­
czam na metry lub w gotowych sukniach 
najtaniej za zaliczeniem. 2952 1 — 8

J o h a n n  G iinzberg,
Tuchwaarsnhandlusig w G r a z , Styrja.

N o w o  poprawne, patentowane
in ło t w r n le  r ę c z n e ,  k i e r a t y  i  m ł o c a r n l e  k ie r a t o w e ,  sy­

stemu cepowego lnb sztyftowego, stał-- lnb przewoźne, z przyrządem 
do czyszczenia lub bez tegoż o rozmaitych wielkościach, 

m ł y n k i  d o  c x y s y c z e n ia  z b o ż a  z nieprześcignioną działalnością
Co do jakości i ilości jak  najdokładniej wykończone

polecają

Olaytou & Shuttleworth
we Lwowie przy ul. Gródeckiej l. 22 

rodzaju uskuteczniająNB. Reparacie wszelk ego 
mlernero obliczeniu.

la w ant
esytsMego i W. Beayka ; w ?  o z n a n i i 
w apt. dr. M aniiewicza; w B r o d a c h  s 
»P»- pp M. Knllak i Franzoia.

W Lackiej Woli,
powiecie Mościskim, przy gościńcu muro­
wanym, ćwierć mili od dworca kolejowego, 
jett ds sprzedania r e a ln o ś ć ,  składająca 
się z domu murowanego o trzech pokojach, 
kuchni, spiżarni i piwnicy, stodoły dre­
wnianej deskami zabudowanej, takiej sa- 
mej szopy na siano i murowanej s ta jii 
raaem-z wozownią i chlewkiem Wszystko 
w dobrym stanie. Przy budynku jest ogród 
owocowy, przez który płynie potoczek 
mały, a zaraz za ogredem 10 morgów 
gruntu ornego w dobrej glebie. Intereio- 
wani zgłoszą zię do podpisanego właści 
eiela, zamieszkałego w Bojo wicach, poczta 
Huzaakew. 8916 2— 2

Kusanowiez.

Pierwsza koncesjonowana
szkoła muzyczna

Ludwika M arka,
w ® Ł w a w le , uL T e a t r a ln a  1 .1 0 .

Nauka gry na fortepianie udzielaną 
bądiis w trzech wddział&ch: 1. Dla począt­
kujących ; 2_. Wyższy ; 8. Do wydossonale-

Ces. król. nadworny m aszynista 4 *  f t  O t t S B U R T I T a
właściciel fabryki c. k. uprzywil. 35491 5—?i * i i : ci ó  w  ssss 

do napełniania i regulowania,
w  e  W  l e d  n  i  n , V I I . K a i s e r s t r a s s e  71.  

a r  po leca  sw o je  s ła w n e  r i K C F W
Dokładne wyzyskanie materjała do c^palaniaf przyjemne ele- 

f  Alenie . nadzwyczaj proste i wygodne obchodzenie flie* 
Te piece doprowadzono w skutek nowej metody fabrykacrj* nej do najwriiizej dudkonkloścl.
P o le ro w a n e , k a m tlio w a n e  i  em a lio w an e  p ie ce , p ie ce  z zan i-.esż  s _s " . . .  .  ł

P
Apteka pod Gwiazdą 

i  Piotra Mikolascha !
w e  L w o w ie  ^

™ utrzym uje na sk ładzie  w oddziele « 
t  osobnym 3681 1 —? r

1 Domowe apteczki |
homeopatyczne !

dla ludzi i d la bydła  W płyn ie  ! "•

k lo w a n e m i p ro filam i n a jw ię k s z e j e le g a n c j i  po ta n ic h  eeuack-
F a t e u t o w n i i c  w h l s d h i

*»«!i«n 1 *.
auż»g«!>Sf nr». Ust

Ł>»*

» a » 5 £ ? r - “

3- M n  u kt*
 ------------ HmOtSłnotłonŁjMaltalt _

G esohleohtB  K ra n k b s ł tm
HI

M e d , D r .  B in tm iy
ber S lte n it mtktc. R a c tU ł t  

iR U n  , F r » t ) a e a a « R ł n g  | | .  
tto r^ u o ltrf)  mecbtK k it f i t i a f f t t  nti< 
b e i lb o r tn  W i g e feb w d A tc r  

fD ta u n e ff ra f t  i s b c l l t .  t8flf Orkiuatien ®en i i —fe 
S  aĄ w ith b uiib<F9rrcftietik«njk<(«a« 
b 'U a .  werben flft«bic«menttffcftoTgt. 
OfiT H r. Omsbe kardi kit

dY ł^nnuHg i &uk ■ «  UniberfU 
żałłM̂ rnfefTnta. 5. #n#Qt|ei^nłt.

jak ^ m j lepie] przy 
8840 9 - 1 0

Osłabienie, ro^diaźnienie nerw<)w, tajomne grzechy młodzieńcze i wybryki.

Dr. WRONA 
P r o s z e k  P e r u i n
(wyrabiany z ziół pernwiaii.hicłi).

P r o s z e k  P c r n ib  przydaje się jedynie i wyłąc*- 
nie ku temu, ażehy każde osłabienie oxęśc: ploiowyeli i 

porodowych, tuazież impotencję i u kobiet niepłodność usunąć. Dąje się 
także użyć jako środek leczniczy na wszystkie zboczenia systemu nerwo­
wego, na osłabienie, spowodowano w skutek ubycia soków i krwi, a miano­
wicie przez rozpustę, samogwałt, i nocne pomazanie (powód impotencji) wy­
wołane osłabienie u mężczyzny

Cena pudełka wraz z dokładnym opisem 1 złr. 8 0  et.
We W iedniu u Al. Gischner, dypł. apt. II. Kaiser J^sefs-Straase 14. i 

we Lwowie u Zygm. Ruckera. 8529 5—24

bez tru d u , n ic  r ^ r -  
W iedeŁ  w ra z  z

de s tw e d z k ie b  p ieców  [ g lin ia n y c h ]  n rz a d z a ja  r ię  b 
b ie rn ia c  p ie ca , w  n a jk ró ts z y m  c z a s ie . ‘ C enn  loć© 
w k ła d k a  la b  n a  p ro w in c ję  z o p ak o w an iem  8 z ł . sz tu k a .

W s z y s tk ie  p iece  ■» p t  o ry g in a ln y ch  cen ach  w  n a s tę p u ją c y c h  
s k ła d a c h  w o W iedn iu  do n a b y c ia :

p an  M C O L A U S M UKDT. I. BAUERNM A EK T Nr 11. 
p a n  S C H E L E R  W O L F F  e t  C O ., I. OPER.NGASSE 6. 
r a n  RICH A RD  M AUCHr I. K OLOW RATR1NG  N r, 12.
P V *  B l i i s t e  o k re ś le n ia  w  ilu s tro w a n y c h  c e n n ik ach . 

Z a m ó w ien ia  z  p ro w in c j i  z a ła tw ia ją  s ię  ry c h ło  za  z a licz en ie m .

1 W
J  ziarnkach tak wyrobu własnego, ja- ^  
V koteż sprowadzane z Cóthen i Lan- >P 
g gensalza; oraz wydaje takie po- g 
gj jedyncze środki homeopatyczne. £

9 « S i S S S »

Paryskie i wiedeńskie MEBLE
nad ir eleganokie, I r s i ł e  i tanio.

JT. Ok « .  I  uFJ 5 A S K Ł ,
s to la rz e  i  ta p le e ry , 3696 6 - ?

sałotor.y r. 1835. i/dzBsciony 11 medalami, 
w e W ie d n iu ,  Ł e o y e ld s t a d t ,  O łte r e  D o n n is t r a z s e  K r. 0 1 ,

obok SeiiiKiwitof.
Album mebli (pytzue wydaniu) s  objMnic.ulanu i ogn ik iem , po 2  zl.

OhorobyMj Mli t y c z n e  ożyli wo 
neryczne, tak  św ieżo 1 
powstało jakoteż zanie­

dbano lub żle w yleczone, wszelkie inne 
tym podobne słabości, zgubne skn tk i sa ­
m ogw ałtu  n. p. osłabienie nerw owe, u- 
oływ nasienia, impotencje, początki suchot 
Itd. leczy na podstawie ścisłych badań i 
licznych doświadczeń podług n a jp e w n ie j-^  
szej w żadnym kierunku nieszkodliwejj^l 
metody, grnntownie i pod najściślejszą|V  
dyskrecją specjalista chorób cyfil:tycz-IH 
uych i skórayeb, praktyozuy lekarz me- 
dycyny chirurgii i skuszen i

J A K  K U R P I E L ,  
przy ulicy Sobieskiego nr. 12. w domu p. 
B ałntowskiogo w o L w ow ie, ordynuje od 
9. do 12. przed i od 2. do 5. po południa. 
Zamiejscowym, którym  na pt/,eprow adze-|K  
uin kuracji w ścisłej dyskrecji (w m a ły c h ^  
miastach i wsiach praw ie niomożebiięj):io 
zależyć powinno, ndziola rady listownie l i ^  
w yseła lekarstw a w ten sposób.^ iż adre- w j 
ja t najmniejszemu podejrzeniu alcd e w

i - 0 - O O F O € 9 - e 3 h

Stowarzyszenie kredytowe
właścicieli realności we Lwowie,

z ograniczoną porę1 ą zarejestrowane
p r zy  ul, MBomlnihańskieJ l. 4 . 

udziela pożyczek członkom swoim od 
1. listopada br. począwszy za opłatą pro­

centu w stosunku 9°|0 rocznie.
Za wkładki oszczędności zaś lokowane w 
kasie Stowarzyszenia, opłacanym bywa 

procent w stosunku 6°|0 rocznie.
Biuro Stowarzyszenia otwartem jest codziennie od god.

10 . do 1 . w południe. 3944 2—3

p X T K X Z a tX X X J Z ~ J & L X 9 X X X .7 I Z X X . S O tO tO tO S O f.9
KSf2* o  sj]e leczącej prawdziwych *

W I L H E L M A
antiartretycznych antireumatycznych

krew czyszszącycb ziółkach
przytaczamy poniżej następujące pisma uznania, wystosowane jJ

Do p. Franciszka Wilhelma, aptekarza w Neuokirchen. Q
Naszaly 18. grudnia 1876, ^

8
X
X

X
X

niemoie. 3941 25 25

Folwark
l i e d i l s k a

o milę od stacji kolei Halicz, 190 morgó 
ornej i 128 morgów łąk  i pastwisk, z mu­
rowanym domem mieszkalnym z wizelkiemi 
wygodami, budynkami goepodarskiemi ja. 
koteż z gorzelnią, lnb boz teiże, 50 morg 
zaaianej oziminy mający, od Newego Roku 
do wydzierżawienia bez pośredników, byle 
nie Starosakonnemu. Bliższa wiadomość w 
Zarządzie dóbr Błudnickich, poczta Halicz.

8842 8 - 8

nia g ry  na fortepianie i wyższego wykaztał T, -t 53*1 
cenią muzycznego.

. Obwieszczenie.czenia zbiorowe bezpłatnie.
Wpisy i przyjęcie uczni każdego dnia 

od 1. do 8. po południu. W celu zubezpieczenia do- 
Lacka lub Stebnika

po południa
S ta tu t i rozkład nauki otrzymać mo- 0+0 ro u  so l i  

żna bezpłatnie w szkole, lub w księgarni s l « W y  8011 Z
pp. Gubrynowicza i Schmidta. 3895 4 - 8  dla ludności Sanockiego powiatu

i sprzedaży tej soli w Sanoku i 
w innych miejscowościach w po­
wiecie odbędzie się w dniu 3.
grudnia 1879 licytacja w W y­
dziale powiatowym w Sanoka, 

Ilość soli tygodniowo dosta-! 
wić się mającej wynosi mniej 
więcej 102 aotek.

Dostawa soli porucza się na 
3 lata od 1. stycznia 1880 do 
końca grudnia 1882.

Oferty zaopatrzone w wa- 
djum 1500 złr. w. a. należy 
wnieść do W ydziału powiato­
wego w Sanoku najpóźniej do 
godziny 1 1 . przedpołudniem w 
dniu 3 . grudnia l r t"9.

Bliższe w arunki zawiera pro­
tokół licytacyjny, który może 
być przejrzany w kancelarji 
Wydziału powiatowego w Sa-

W y le e z o n e  p o w s z e c h n e
osłabienie organizmu.

Do c. k. nadwornego browaru ek»- 
trak tn  słodowego i fabryki preparatów 
słodowych Jana H o f f a  we Wiedniu, 
Graben, B rauneritrassa N r. 8. Berlin 
d. 2. sierpnia 1878. Pańskie piwo zdro­
wia * ekstraktu słodowego jes t bardzo 
wzmacniające i przepysznego im aka; 
upraszam o ponowną przesyłkę, w na 
pani majorowa G ros* , Hafenplatz Nr 
9. Posstdam 1878. Upraszam o najszyb­
szą przesyłką pańskiej nader zbawien­
ne] c z e k o la d y  z d r o w ia  H. hra­
bina Altan. H. i Einsledler. Vo9sberg, 
1878. Ksys na piersi olerpląca łona u- 
praspa o dalssą przesyłkę pańskich, 
przspfw kasilowi dobrze aiiałsjącyck 
słodowych cukierków piwsiowych.

JfMayazyn futer  1

Adamski & Czapczyński
u lic a  H a lick a  pod 1. 1., n a  p rzec iw  K a ted ry .

Polecamy w największym wyborze' wszelkie gatunki futer, 
a mianowicie:

F u tr a  m ę s k ie ,  !jtak zwano szubyjdo podróży, P a le ­
to ty  miastowe, l i s iu r k i  do polowania.

F n tr a  d a m s k ie  również do podróży i do miasta, 
szczególnie P a le t o t y  n a  s p o s ó b  m ę s k i ,  po­
dług najnowszych żurnali paryskich.

K o łn ie r z e  1 Z a r ę k a w k i  d a m s k ie  podług no­
wych fasonów w guście najmodniejszym. 

W ie r z c h y  g o to w e  dolfuter tak m ę s k ie  jakoteż i 
d a m s k ie  każdego [jciasu po cenach najumiaiko 
wańszych. i 

C z a p k i,  K o łp a t i l ,  W ek i do sań i przed łóżka, 
R ę k a w  i e e  dla furmanów.

Z a r ę k a w k i  m y ft ltw s k ie . ostatnie szczególnie pole­
camy pp. urzędłikom kolejowym na stacjach jako 
bardzo praktycznie. Cena takowych od zł 8 4.50.

Wszelkie obstłlunki z prowinoji za nadesłaniem 
dokładnej miary uskuteczniamy natychmiast z całą 

akuratnością i sumiennością, ręcząc za prawdziwość i trw a­
łość naszego towaru. J 3816 5—?

C e n n ik i  Uta ż ą d a n ie  fr a n c o .

R
\ X

s
R
X
X

cukierków piwaio!
C . B u a i g e r .  sołtys. 

Pierwoło, pnwdłiwe, flegmę roz- 
puiscsąjące. leczące J b n u  R o if l
- . ASI łriA.łr 1 .In 4 A ST.A AA   Z, , 7 m̂mmmmm U W U ft
piersiowo cukierki słodowe oą opako­
wane w niebieskim papierze. 3602III 

We Lwowie do nabycia w apt. J. 
Beiaera, Zyg. Hackera H. Blnmen- 
leldą w handlu K. Bałłabaua, P. W. 
Królikowskiego, W. Marezałkiewioza, 
w Tarnopolu w apt. dr. A. Bnchelta, 
w DrohobrOM L. Dobrzyń ecki, E. 
Bflhm w Sacstin, w Kołomyi 1 8 . L, 
Slonloh sr Nowym Sączu u E. Ja­
kubowskiego.

UOktL. 8960 3—3

Z  Wydziału powiatowego. 
Sanok d. 11. paźd. 1879.

Pozwalam sobie niniejszem wyrazić panu podziękę'za oudowne skutki, ta  
które sprawiają pańskie wyborne Wilhelma anticrtretycznp, antireumatyczne, 2  
krew czyszczące ziółka. Za pomocą tych ziółek wyleczyłem zupełnie pewną h l 
panią w Suttb , chociaż przez trzy ćwierć rocza leczoną była przez najlepszych W 
lekarzy w całej okeliry, a którzy je j odmawiali życia. W skutek tej kuracji , 
stały się pańskie ziółka w całej okolicy tak dalece ulubione, że pan Jozef i 
Torok, aptekarz, przy Konigsgasse 7 w Peszcie, niezawodnie będzie m isł dó- 
bry odbyt- ze strony wieśniaków z Suttó.

Także u mnie w dmnu wydarzył się wypadek, źe będący w słnżbie 
m łody człowiek zachorował na gwałtowne cii rpionie gośćcowe, ża ahi no­
gami ani rakami nit mógł poruszać, a po użyciu 3  p a k i e t ó w  k ] 
pańskich wybornych ziółek i dwóch plasterków  pańskiej o. k. wyłącznie W 
uprzyw. płynnej rośliny sedatiwy „Ba»ornia“ zupełnie wyleczonym został. 
Takie i ja  używam pańskie ziółka dwa razy w roku i jeBtem przekonamy, ze 
mi takowe pomagają. Jeszcze raz powtarzam podziękowanie moich współtowa­
rzyszy, kreśląc się z poważaniem

Michał Hołdampf, 
dzierżawca dóbr w Naszoby, o. p. Totia we Węgrzech.

Do pana Franoiszka Wilhelma, aptekarza w Nennkirchen.
. Londyn, 6. stycznia 1876.

Od wielu la t używałem pańskich Wilhelma aitiartretyoznysh antóreu- 
matycznych, krew czyszczących ziółek, które mie jedynie od moich gw ałto­
wnych cierpień reumatyoznych mogły uwolnić. Z’ poważaniem

C. A. Borrt,
Londyn 46 Miuemn S treet, w poblUkoscl Britsch muzeum.

Do p. Franoiszka Wilhelma, aptekarza w Nennkirchen.
Oroszmero, 9. Btycznia 1876.

nu - J1 1 — --- ---------
.  tyc

ziółka,^ albowiem przez pełnych dwa lata, cierpiąc na reumatyzm w nogach.
za przysłane

. u ,  o szmer o, ». Btycznia 18v6. u
Nie mogę pominąć, ażebym panu uie oddał moją uprzejmą podziękę ^
rslane mi Wilhelma, antiartretyczne, antireumatyczne, krew czyszcząc* m

’ X
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uwolniłem aię za pomocą krew czyszczących ziółek, co teraz i nadal publicz­
ności podaję do wiadomości Uniżony

Henryk Ruhestórer, poborca podatków.
J e d y u le  p r a w d z iw e , w y r a b ia n e  p r z e z  F R A N C IS Z K A  

W IL H E L M A , a p te k a r z a  w  N e n u k ir c h e n ,  [Niższa Auitrja].
F a k i e t  III. h d a ń  p o d z i e l o n y ,  sporządzony według ruoepty 

lekarza, wraz z przepisem użycia w różnych językach 1  złr w. a osobno za Lj 
Btempel i pakunek lO  ot. 3373  II, i _ g  W

P r z e s t r o g ą .  Należy się strzedz przed kupnem fałszywych ziółek i W 
żądać zawsze „Wilnelma antiartretycznych, antireumatycznych krew czyuczą- 2  
cych ziółek*, gdyż pojawiające się wyroby pod nazwą antiartretyczne, pan tl X  
renmatyczne, krew czyszczące ziółka są tylko naśladowane, przed kupnem 
których ostrzegam.

Dla wvgooj P-. T. publiczności są prawdziwe W i l h e l m *  h n t l n r *  
i r e t y e z n e ,  a n t l r e n m a t y c z n e  k r e w  c i y s i e i f t e  i l ó ł l u  także
do nabycia: we Lwowie: Jakób Beiser apt.: Kalikst Krzyżanowski apt.; Piotr
Mikolasch apt.; Zygmunt Eucker apt.; W. Marszałkiewioz kupiec. Bełs: Adolf 
Gross a p t ; Bóbrkai E. Międlicki apt.; Brody; M. S. Franzos knp 1 Brz»d«z|yi 
B. Fadenheeht k u p ; Bursztyn: J. N. Klinke apt.; Cieszkowicei Pr. X. Zappth 
ap t 1 _ Dobranaili i n t .  Grotowski apt.; Drohobycz;.   r.,   ycz; Ludwik Dobrzynieoki apt.;
Jaroiław; E. Bohuz apt.; Kamiouka Strumiłowa: Zawałkiewioz apt.; Kofbu- 
■zowa: Franz Buczek apt.; Kołomyja Jan Sidorowicz ap t., M. Bolcnower kup-1 
”  '  rs: Karol Chalbaznnyi apt., Lud. Wiiłooki apt,; Kraków: W iktor p  

Josef Tr&uozyński apt., Wił. Fena knp.; Monazterzyik*. W hd.
Kozows

f i  apt.,
ta  apt.; Nowy Targ _ _ ____ . H _ r _  . .  ________
2  Kuust. Slebarski kap,; Podwoloozyska: D. Schnsiao’1 ap t r; Przemyśl: F . Gal- 
ri detschka k n p ; Badriechow: A. Jaśkiewicz apt.; Roha+rn: Liebreich HlrścF
ta  kup.; Ropczyce: M. Żymirski a p t ; Rymanów; M Wojtynkiewicz apt ; Rzeszów:tć V  n 1'ma — 1.-5 _ m X . — U ̂  — 1 Ć 4 1 —.:---- * —. * L. . . x — L m * n . —. S—. T n.i ,  E. Kalinowski apl ; Sambor: Józef Aleziewicz c. k. apt- obw ; Saook: J an Za- i j  

rewicz apt.; Sędziszów: Jan  Mizerski a p t ; Stanisławów: Jan Macura, apt.; 
t a  S tryj: Julian Zgórskl apt.; Szczurowa: W. Heinz apt.; Tarnopol: Fr. Jam ro- 
2  giewicz apt., Hermann Kahane apt.; Tarnów: E. Bank apt., W. F. E, W m o- 

górski kup.; Ustrzyki: Jul. Biedl a p i; Wadowioe: S. Kurowski apt.: Wiśniej; 
ta  H. Markiewicz apt.; Wojniłow: E rnest Stieber apt,; Zaleszczyki; Jakób N*- 
^  g ru n  apt.; Żółkiew: Juliusz Nahlik apt.; Zurawno: Jós. Tomaszewski 
X juydaezów: M.. ,  .  Bardasz apt.

   ,  _  ,
Y jhvbj i mlMińuwŁ* J DolrtłAdn i Oipoiri«dBi«lhj nd«kH r 3. Dobn«ński. Z dnkuni HuoAowsJ* A. dluń*.


